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Rok XXVI. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow.“ 
ulica Kopernika liczba 5, — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar“ ajencja pana 
Adama, Rue Ulement 4, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfischgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M, Dukes, I. Riemergaase 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Schalek 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński. 

, OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 ot. od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 

_ Reklamy w rubryce „Nadesłane 20 ot. 
od wiersza. 


Administracja ul. Kopernika I. 5. Telefon 10. 


Lwów dnia 5. maja. 


Onegdaj odbywała się subskrypcja na 
rentę austrjac ką w sumie 30 mil. zł. Od r. 1876 
(renta złota) austrjacki minister skarbu apeluje po 
raz pierwszy wprost do finansistów w ogóle, i próba 
świetnie się udała. We Wiednin sabskrybowano 
60 mil. (z tych połowę w Creditanstalt, a z dru- 
giej połowy część większą w Bodencreditanstalt, 
mniejszą zaś u Rotszylda). Subskrybowali nie 
speknlanci giełdowi, ale najprzeważniej kapitaliści, 
co niemniej dobrym jest znakiem. W Niemczech, 
Holandji i Belgii subskrypcja wyniesie także co- 
najmniej 60 mil. zł. Repartycja ma być dzisiaj 
ukończoną. Jak nędzną rolę odgrywa giełda wie- 
deńska, okazało się właśnie w dniu subskrypcji. 
Pewnemn antagoniście Rotszylda spodobało się 
rzucić na giełdę zuaczną część akcyj kredytowych, 
skutkiem czego giełda była zalterowaną, i dopiero 
po wiadomości o pomyślnych kursach berlińskich 
się opamiętała. Tak więc udało się p. Dunajew- 
skiemn pożyczki anstrjackie w znpełności uwolnić 
od łaski pojedynozych firm i grup. 


Onegdaj miał hr. Taaffa posłachanie u 
cesarza, 8 popołndniu konferował z prezesami 
klubów prawicy. Chodziło o to, dopóki Rada 
państwa będzie zebraną ; nie doszło jednak do ża- 
dnego postanowienia, gdyż wobec rozmiarów, ja- 
kie rozprawa budżetowa przybiera, niczego na pe- 
wne przewidzieć nie można. Onegdaj zawiadomił 
dr. Smolka Izbę posłów, że liczba zapisanych do 
pom mowców jeszcze Bię wzmogła (więc ponad 


Wezoraj odbyla się narada gabinetowa pod 
przewodnictwem hr. Taaffego celem ułożenia de- 
klaracji rządu na wniosek Schmerlinga. 


Z onegdajszego posiedzenia Izby posłów 
należy podnieść fakt, że większość uchwaliła „fnn- 
dusz dyspozycyjny“ wyraźnie jako manifestację 
zaufania do rządn — po raz pierwszy za 
rządów hr. Taaffego. Pomijamy, że raz z powodu 
łuk na ławach prawicy, utrzymał sie wniosek cen- 
tralistów odmówienia tego fundnszn, ale jeszcze 
w zeszłym roku oświadczył sprawozdawca hr, 
Deym, że większość wprawdzie nie zapoznaje za- 
sług rządu, więc bez wahania przyzwala na fan- 
dusz dyspozycyjny, ie jednak nie jast w położe- 
niu, łączyć z tem wprost wyraz zaufania. 

Onegdaj jednak, gdy p. Sness mowę swoją 
zakończył oświadczeniem, że lewica głosować bę- 
dzie przeciw funduszowi dyspozycyjnemu, aby za- 
manifestować nieufność swoją do kierunku, w jakim 

i oświadczył jeneralny sprawo- 
zdawca p. Mattusz: „Zgadzam się na zapatrywa- 
nie opozycji, że w przyzwolenin na fnadusz dy- 
spozycyjny zawiera się wotum zaufania dla rządu. 
Ja też będę głosował za tą pozycją, ponieważ 
W obecnych stosunkach chcę wyrazić rządowi zau- 
fanie (huczne brawa z prawicy). Spodziewam się, 
że większość pójdzie za moim przykładem*. 00 
też większość Pt W końcu mowy Swojej 
oświ attusz : : 

potop ministerjam stało się bar- 
dst litem w duchu prawicy, jakoteż prawi- 

lej jednolite raz Ściślej zorganizowanem się 
ca stronnictwem 00 E Bodzio to z korzy- 
staje, (Tak jest | Ę mery dr 1 tu i państwa. 
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cią dla rządu, 4 i prawicę, złożony jest w 

rogram, łączący TZĄ s P bitniej zamanifestował 
Mowie tronowej, 3 wi ministra skarbu. Tu- 
się w końcn ostatniej mowy miniawra o cui, i 
i bardziej Się U 
zę, że ten związek Coraz 3 aóżycyjnyin:* 
dlatego głosnję za funduszem dyspoży 
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Zg., jakoby w r. 1876 zawartą zosta: uE aran, 

austrjacka umowa co do okupa oma Ba 
Umowy takiej nie było, Tisza i Andrassy 


niej nie wiedzą. 


NIEŚMIAŁA. 


(Z francuskiego). | 
ją — „Nieśmiałą Siu- 
d: o tem zapomniana? 
a nazwał ją „nieśmiałą głośny Artysta pana 
Każdego lata artysta ten przyjeżdżał na r 
malownicze Pa Eo 
i kle przepędzał ne ło. 
any przepełnioną szkicami, 
łąki wuja Hopfera. 


pewnego pięknego dnia — Siuzel miała jnż 


Wszyscy nazywali ; 
zel było jej na imię, 


których skromność i a 

j i zawyrokowat, 
były największą ordb, a poi 
si a inii ni: wkrótce na płó- 


sobowtór prawdziwy 
wielkie nawpół otwarte 
zo — prawdziwy typ 
Obraz i model słynny 
„aniem — „Nieśmiała*. 
jeodłączną od 080- 
tem stał się słyn- 
było : milczącą, 


cichą: KW uśmiechniętą — prawdzi- 
śmiałą.” 


Siuzeli. 


inaczej nie 
Fran- 
hluby waja Hop- 
jęk 2e chluby a jste! : 


A i szkę. Przyzwy” 
maleńką siostrzyczkę. * ; 
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ja star? a z małym ptaszkiem Z P 
ió Sindet io umieliby postępować. Ciotka 
wnoicią d kan chała się patrząc na nich : miri 
Hopiro*3 rz myślała o tem, że jonaraza 
poczcwh ch musiało wywierać wpływ jaknaj 
maleńsiej *" 
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Na slzackim folwarkn było 


Czas apiy Nikt nie zakłócał tutaj spoko- 
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, Nordd. Allg. Ztg cofa się tsż nieco i utrzy- 
muje, że nie twierdziła, jakoby jen. Obruczew 
wprost z Andrassym się znosił, tylko, że Obru- 
czów brał wogóle udział w ówczesnych rokowa- 
niach militarnych. Na oświadczenie Petersb. Ztg, 
że obaj kanclerze Gorczakow i Bismark muszą 
się dzielić odpowiedzialnością za politykę z roku 
1887, oświadcza zaś Nordd. Allg. Zig stanowczo, 
że ks. Gorczakow w rokowaniach swych z Austrją 
zastrzegał sobie tajemnicę przed Niemcami, może 
właśnie dlatego, że chciał swe równocześne kon- 
szachty z Niemeami w sekrecie przed Austrją 
utrzymać. 

Piękny to rzut oka na szezerość stosunków 
trójcesarskiego przymierza ! 


Berlińska Kreuz. Ztg., organ konserwatystów 
niemieckich, mający pośrednie stosnaki z mini- 
sterstwam spraw zewnętrznych, wywołała wraże- 
nie artykułem obszernych rozmiarów pt. „Dla- 
czego wojna?* Omawiając obawę przed 
wojną Francji i Rosji przeciw Niemcom, zapytuje 
antor artykułn: Zkąd i dlaczego wojna? i tak od- 
powiada sobie: „Względem Francji doknmentowały 
Niemcy od lat 16 bez przerwy pokojowe i przy- 
jaźne usposobienie, i postępowały równie lojalnie 
i uprzedzająco wobóc Rosji. Niemcy nie spodzie- 
wają się żadnych dla siebie korzyści ani z wojny 
z Rosją ani z Francją. Przyczyna istniejących 
obaw musi zatem leżeć w Rosji i Francji. Francja 
nie może znosić dłużej zaćmienia swej wojskowej 
sławy i pragnie zdobyć napowrót Alzację i Lota- 
ryngję, w Rosji zaś pannje w sferach decydują- 
cych niezadowolenie z powodu tamy położonej przez 
traktat berliński rosyjskim planom zaborczym. 
W nsiłowaniach swych celem nusnnięcia tej za- 
pory, widzi Rosja Niemcy po stronie Anstrji i dla- 
tego to zgadza się na osłabienie Niemiec przez 
Francję. * 

Autor artykułn dowodzi następnie, Że ani 
Francja ani Rosja nie mają widoków na powo- 
dzenia militarne, a nawet w razie tychże, na 
trwałe polityczne zdobycze, i kończy: „Jak w sie- 
dmiu tygodniach po zajśecin w Ems d. 18. lipca 
1870 (postawienie królowi Wilhelmowi ostrego 
ultimatum przez cesarza Napoleena), nastąpiła 
klęska pod Sedanem, a w siedm miesięcy później 
upadek Paryża, tak samo może wedłng ludzkich 
przypuszczeń zdarzyć się, że gdyby w kwietnin 
lab majn br. francuskie wojska posunęły się kn 
zachodniej, a rosyjskie ku wschodniej granicy 
Niemiec, to np. w listopadzie albo w grudniu 
mógłby zawitać dzień, bardziej dla Francji zga- 
bny niż Sedan, a dla Rosji bardziej gorzki niż 
Sebastopol“. 

Wnosząc z powoływania się na 


rzypnszczać należy. A avand 
ay. tygodmami pod wrażeniem cie wle- 
z 


ści wojennych napisany, a pochodzi, jak się zdaje. 
z konserwatywnych kół parlamentarnych, i jest 
wyrazem ich zapatrywań., 


i „kwiecień* 
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Dr. Henryk Szu man, b. prezes Koła pol- 
skiego w sejmie prnskim, złożył mandat do Izby 
deputowanych tegoż sejmu. 


Komisja budżetowa niemieckiego rajchstagn 
przyjęła jnż, jak wiadomo, jednogłośnie wniosek 
rządowy © dodatkowy kredyt na armię. 
Po wyjaśnieniach, jakie rząd poł warunkiem 
najściślejszej tajemnicy złożył w komisji, nie 
mogło już być mowy o jakiejkolwiekbądź opozy- 
cji, a wstrzymał się od niej także członek ko- 
misji, należący do niemiecko- wolnomyślnego stron- 
nietwa, nie mogąc brać na siebie odpowiedzialno- 
ści za głos odmowny w kwestji czysto wojskowo- 
technicznej. . 

Z dotychczasowego przebiegu sprawy w ko- 
misji wnosić można, że żądane przez rząd niemie- 
cki sumy zostaną uchwalone także przez plenum 
rajchstagu, i że powstaną przeciw nim chyba tylko 
deputowani ze stronnictwa socjalno-demokraty- 


ja. Po żniwach następowały zasiewy, po zasiewach 
żniwa. Dziewczynka rosła l stawała się coraz pię- 
kniejszą. Siuzeł była aniołem dobroci dla całej 
rodziny. Obecność jej była przyczyną wesołości i 
radości... Była poprostu poezją rodziny. 

„.Dzień był upalny: gorąco doskwierało 
wszystkim do żywego... Pod wieczór wuj Hopfer 
usisdł przed domem na „kamiennej ławce: chłód 
wieczorny upajał go. Ciotka  Hopferowa kręciła 
się koło komina, ma którym smaczna zupa wycze- 
kiwała przybycia chłopców, od wczesnego ranka 
bawiących w sąsiedniem mieście. Siuzel siedziała 

kolanach ojca. Przy nich wierny stróż , ogro- 
na ieu spoczywał spokojnie. Wszyscy wyczeki- 
EN A Długo jednak czekali napróżno... Dziaw- 
czynka lubiła ciekawe opowieści: stary weteran 
opowiadał jej dawne dzieje, dawne wypadki z obo- 
zowego życia. Ona wsłochiwała się w każdy wy- 
raz; opowiadania 0 bohaterskich czynach, o oj- 
czyźnie, znajdowały oddźwięk w serduszku dgio- 
cka... Nagle ojciec przerwał opowiadanie : NA Z8- 
kręcie drogi ukazały się cztery postacie. Pośród 
bluz niebieskich błyszczały złote szlify Franciszka... 
Rzecz dziwna! Tego wieczora nie było słychać 
radośnych okrzyków, które jnż zdala zwykle oznaj- 
miały przybycie synów. Dzisiaj „postępowali w 
milczeniu, zaniepokojeni. Widocznie stać się mu- 
sialo coś ważnego. Franciszek zbliżył się do ojca, 
zdjął czapkę, błysnęło mu coś w oczach... i rzekł 
dźwięcznym głosem : , - 

— Pożegnajmy się ojczel... Odjeżdżam... 
Wojna wypowiedziana!... 

Milczenie było odpowiedzią. 

Do tego wiejskiego zacisza gazety nie dọ- 
chodziły wcale; Żadne zewnętrzne burze nie mą- 
ciły spokoju. Właściciel folwarku o wielu rze- 
czach nie wiedział, wiedział wszakże, że Prusy 
są silne. Mówił mn o tem Franciszek. Prosty 
robotnik, który najniespedziewaniej zaszczycony 
został wyższą rangą, mnsiał pracować niemało. 
Władze umiały go cenić i chętnie dawały mu 
ważne poruczenia. Dzięki właśnie tym okoliczno- 
ściom,* Franciszek dokładnie był obznaj miony 
z siłami wojeRnemi innych państw, a to dało mu 


możność przewidzenia w niedalekiej przyszłości 


cznego. Sumy te, z uwzględnieniem rat, przypa- 
dających na rok przyszły, wynoszą 380 milionów. 

„. Przy poszczególnych pozycjach, jak np. 52 
milionów na operacyjne i bojowe pogotowie woj- 
ska, 130 milionów na uzupełnienie i wzmocnienie 
fortec i tp. oświadczył minister wojny, że preli- 
miuowane kwoty wystarczą administracji wojsko- 
wej na czas prawie nieograniczony. 


O podatkn konsumeyjaym od oko- 
wity, który ma być zaprojektowanym niemie- 
ckiemu rajchstagowi, dowiaduje się Frankfurt Ztg., 
iż projekt rządowy liczy na 50 marek od he- 
ktolitrn. Zarazem ma być w projekcia rządowym 
przewidziane pewne ograniczenie produkcji, a to 
w ten sposób, że od okowitę wypałanej nad prze- 
pisaną miarę pobierany ma być podatek konsum- 
cyjny w wysokości 70 marek. Nic więcej dotych- 
czas o nowym projekcie wódczanym niewiadomo, 
gdyż rząd umyślnie zachowuje jeszcze projekt w 
ścisłej tajemnicy; w bieżącym tygodnin jednako- 
woż, jak zapewniają pisma oficjalne, napewne 
projekt przedłożony zostanie parlamentowi. 


Przygotowania do podróży carskiej 
do kraju Dońców są w toka. Fligeladjnatnt carski 
Orłow-Denisow udać się miał dzisiaj z oddziałem 
tajnych policystów pod komendą pułkownika So- 
fonowa do Nowo-Czerkaską celem przygotowania 
apartamentów dła rodziny carskiej, która przybę- 
dzie tam w przyszłym tygodniu. Następnie udać 
się ma car z rodziną do Jałty, gdzie zjadą się 
król duński, królewska para grecka, księżna Edyn- 
burska, królowa serbska z serbskim następcą tro- 
nu i książęca para czarnogórska. 

Dziś wybrać się miał także ks. Mikołaj Mi- 
kołajewicz na inspekcję wojskową do kraju doń- 
skich kozaków. 


Moniteur de Rome zawiadamia jnż półarzę- 
downie, iż papież zezwolił na zaprowadze- 
nie litnrgii słowiańskiej w obrębie 
arcybiskupstwa Antivari (Czarnogóra), a to na 
podstawie dawnego przywileju, udzielonego przez 
Benedykta XIV, 


Przesilenie gabinetu serbskiego 
trwa ciągle. Słuszne są domysły, że musi w nich 
być podkład polityczny, gdyż same kwestje oso- 
biste byłyby się już dały do tego czasu usunąć. 
Znaczącem też jest oświadczenie Garaszanina, łe 
złożenie gabinetu z samych postępowców jest 
w tej chwili niemożliwem, każde zaś minister- 
stwo koalicyjne dopnszczażoby już do łona swego 
żywioły, które do zmiady systemu politycznego 
w Serbii zdążają, grawituząc ku Rosji. Trudno- 
dniową Ńerbli, o których Piss powadeohate—wia 
domem jest, że sprowadzają je zabiegi radykałów 
w celn niepokojenia kraju. | p 

Z innej strony zaprzeczają stanowczo, jako- 
by król czynił był jakiekolwiek prepozycje zna- 
nemu jen. Horwatowiczowi, który z powodu zbyt 
wyraźnych sympatyj rosyjskich musiał przed kil- 
ka miesiącami z ministerstwa wojny ustąpić. Cał- 
kiem zmyśloną, i tylko pium desiderium Rosji 
wyrażającą jest kombinacja Mosk. Wiedom., we- 
dle której przyszły gabinet miałby na czele Ri- 
sticza a w łonie swem Horwatowicza, Miłojkowi- 
cza, Ważylowicza, Horakuszewicza i Spasicza. 
Król z nikim nie konferował, prócz z prezesem 
gabinetu Garaszaninem, i tylko na jego propozy- 
cję mogą zajść pewne zmiany osób, bez narusze- 
nia charakteru gabinetu. | ę 

Pester Lloyd odmawia tak dalece wszelkie- 
go znaczenia politycznego przesilenin gabinetowe- 
mu, że je redukuje poprostu do małżeńskiej ZA- 
zdrości ze strony królowej Natalii, która od Ri- 
sticza i posła rosyjskiego Persianiego dowiedziała 
się o jakichś miłostkach króla. To dać miało po- 
wód do wiadomości o wyjeździe królowej do Kry- 
mu i do rozmów króla z Persianim. 


ważnych wypadków. Nieraz mówił on o tem ojcu, 
którego zdrowy, praktyczny rozum cenić umiał... 
Teraz dopiero waj Hopfer przypomniał sobie to 
wszystko |... 

Ojciec uważnie wpatrywał się w twarz sy- 
na, chcąc wyczytać na niej całą prawdę, ale po 
za męzką odwagą, gotową na wszystko, dumna 
twarz Franciszka nie mówiła nic. Hopfer zdjął 
kapelusz i wymówił uroczystym głosem: 

— Bynu mój, spełnisz obowiązek... Niech 
Bóg strzeże Francję 1... 

Wśród zmierzchów wieczornych nikt nie 
zauważył, jak mała blada twarzyczka zbladła je- 
szcze więcej; nikt nie słyszał cichego szeptu, Ci- 
chego jak oddech wiatru, który powtórzył: 

— Niech Bóg strzeże Francję! s 

Błyszczące, niebieskie oczy dziewczynki 0- 
szkliły się łzami. 


Ea 


W kilka dni potem spokojni mieszkańcy 
Alzacji, w przeddzień jeszcze nie marzący uaweb 
o wojnie, zbudzeni zostali wcześnie rano chrzę- 
stem oręża przeciągającej przez ich krainę armji. 
Żołnierze kroczyli wesoło. Przystrojeni świątecznie, 
weseli, z piosnką na ustach, lodzie ci żyli nadzie- 
ją zwycięztwa... Mundury starszyzny wojskowej 
iskrzyły się od złota. Só | 

Długo, bardzo długo siedziała mała dziew- 
czynka za ogrodzeniem łąki, ciągnącej się wzdłuż 
drogi. Z robótką w drobnych rączkach spoglądała 
na krowy, pasące się na łące & powierzone jej 
opiece, ale częściej rzucała wzrokiem na drogę, 
która w tej chwili była podobną do nieskończonej 
wstęgi wojowników. W myśli jej zmartwychwsta- 
wały wszystkie opowiadania: straszne bitwy, zwy- 
ciężeni wrogowie, sztandary powiewające nad gło- 
wami walczących, ale wśród tych obrazów widzia- 
ła także trupy zabitych, blade twarze rannych, 
krew i rany. Myśl jej zatrzymała się na bracie, 
któremn groziło tyle niebezpieczeństw |... Wszak 
on, jej Franciszek, taki odważny — on będzie 
walczył na czele wszystkich, on nigdy nie pozwoli 
wydrzeć sobie pięknego sztandaru, 
tak dumnym i który 


u, z którego był 
niósł tak pięknie, kiedy je- 


, O rokowaniach Anglii z Turcją w sprawie 
egipskiej rozeszła się wieść, że sir H. Drum- 
mond-Wolff przedłożył sułtanowi propozycję, we- 
dle której Anglia miałaby po pięciu latach wyco- 
fać swe wojska z Egiptu. Wieść ta wprowadza w 
irytację pisma angielskie. „Byłoby to hańbą dla 
Anglii = woła Standard — gdyby się miało po- 
rzucić Egipt, nie spəłniwszy tam swego zadania, i 
oddawszy go znowu na łup wewnętrznej anarchii 
i zewnętrznym interwencjem.* Observer zapewnia 
natomiast, iż wykonanie projektu owego czyni sir 
Drummond-Wolff zawisłem od dwóch warunków. 
Po piBrwsze, nie powinno w ciągu pomienionego 
okresu nie takiego zajść w Egipcie, coby czyniło 
koniecznem przedłużenie okupacji, w czem decy- 
zja ma przysłużać rządowi angielskiemu; powtóre 
powinni Anglicy otrzymać upoważnienie od sułta- 
na, że oni tylko, z wykluczeniem wszelkiego in- 
nego mocarstwa, nawet Turcji, mają prawo po- 
wrócić do Egiptu na wypadek ponownego wybu- 
chu rozruchów wewnętrznych, albo gdyby w zo- 
bowiązaniach Egiptu nastapiły tak wielkie zale- 
głości, że potrzebnąby była interwencja Europy. 


r m a 


Sprawa bulgarska., 


Rejencja wzmocniła bardzo stanowisko swoje į 
nowemi awansami w armii, o których nam tele- 
grafowano. Krok tən pochwalać mają reprezentanci 
Austrji, Niemiec i Anglii. Usunięto nim powody 
niezadowoleń w armii i sprzęgnięto jeszcze bar- 
dziej losy wojska z losami rejencji, 


Z Konstantynopola donoszą, że White dokła- 
da wszelkich starań, aby Anglia ustępstwami w 
sprawie egipskiej pozyskała Tnrcję dla autirosyj- 
skiej polityki w kwestji bułgarskiej. 
(m KO | OCZ 


Do dziejów rokowań 
austro-węgiersko-rumuńskich. 


Jeden z dalegatów rumuńskich do 
rokowań z Austro- Węgrami, senator Aarelia- 
nn, ogłosił w pewnym dziennikn bukareskim powody, 
które zawarciu konwencji weterynarskiej, a zatem 
i traktatu handlowego przeszkodziły, Budapester 
Corr. zbija te wywody na podstawie „antentycz- 
nych informacyj*, a że ten komunikat odchyla 
tajemnicę, w której ostatnie zwłaszcza rokowania 
chowano, więc go tutaj powtarzmy : 

a „Przedewszystkiem twierdzi p. senator, žo 
A rw „Au 
umunia powinna wobec śnóleh e owiadamy, że 


PA EE Poetka zaprownaziła usta- 


wy weterynarsko-policyjne co Rumnnia, a nadto 
przed zawarciem konwencji z Austro- Węgrami, 
oddała je do rozpatrzenia rządowi austrjackiemu 
i węgierskiemu, — pominąwszy już, łe Włochy 
nigdy do Austro-Węgier bydła nie aksportowały, 
lecz owszem Anstro- Węgry do Włoch aksportują. 
Gdyby zatem Włochy inny traktat niż Serbia po- 
siąadały — co jednak nie jest, to mogłaby Romo- 
nia conajwięcej żądać, abyśmy jej te same ustęp- 
stwa poczynili, jakie by jej Włochy poczynić ze- 
chciały. 

Mylnem też jest, jakoby Austro - Węgry 
żądały, aby importu bydła zakazywać mogły w 
razie wybuchn zarazy bydła w jakiej okolicy 
Rumunii. Od tego żądania już dawno odatąpiono, 
i tylko zaproponowano, aby w razie wybuchu za- 
razy — którą zrasztą, według artykułu p. Aure- 
liana, w każdej gminie rumnńskiej niemal bez 
przerwy skonstatować łatwo — co do transportu 
bydła żądano tylko poświadczenia, że bydło nie 
pochodzi z okręgu zarażonego, albo że przez taki 
okręg nie przechodziło. Jestto przepis, który mię- 
dzynarodowa konwencja dla zarazy bydła na nas 
wyraźnie wkłada, 


W U „a jednak od czasu istnienia 
i k AG: : 
była zamka A gmi nasza od Serbii nigdy nie 
wierdzenie, jakoby Austro-Węgry żądał 
aby mogły zakazać poni bydła nir "r 
w razie, gdyby Niemey granicę swoją dla nasze- 
go bydła zamknęły, jest z groatn mylne. Od 
pierwotnego żądania w tym względzie już dawno 
odstąpiono, pomimo ogromnego niebezpieczeństwa, 
iż się na to uarażamy, że Niemcy Żadnej kon- 
wencji z nami nie zawrą, i powołując się na po- 
chodzące także z Rosji zarażone bydło rumuńskie 
granicę swoją dla nas zamkną. A 
Niemniej mylnem jest twierdzenie, 
Austro-Węgry proponowały wpuszezanie tylko by- 
dła tncznego. O czemś podobnem nigdy ani 
wzmianki nie było; proponowano tylko, że impor- 
wać wolno tylko bydło na rzeź przeznaczone, bez 
Pag czy tnezne czy chnde. j 
adnej też w toku ostatnich r i 
było wzmianki, iżby dla każdej, do kusbro- ee 
mającej się wprowadzić trzody bydła esobne upo- 
ważnienie było potrzebne. A że bydło tylko przez 
owe miejsca pograniczne wchodzić może, w któ- 
rych istnieje kontrola weterynarsko-policyjna, to 
pie FO. RE stę rozumie, i podobny przepis 
istnieje także eo do transportu 
Austro-Węgier. j a cy SJ? 
Wcale już niepodobna zrozumieć twierdzenia 
p. Aureliana, jakoby proponowano, aby przepisy 
tylko co do Rumunii a nie oraz co do Anstro- 
Węgier obowiązywały, skoro, co się samo przez 
się rozumie, w projekcie anstro-węgierskim wy- 
raźnie wzajemność położono. 

, Anstro-Węgry posunęły się w swoich propo- 
zycjach nawet do tego, ża w czasach wolnych ed 
zarazy nietylko zupełną wolność transportu — na- 
tnralnie tylko dla rzeźni — przyznać chciały, sle 
nadto oświadczyły się gotowami, w obrocie po- 
granicznym. przepuszczać bydło do woza zaprzę- 
żone, co jnż samo wobec 21-dniowego terminu 
inkubacji jest wcale nie małem ustępstwem. Gdy- 
by tylko o ubezpieczenie targowicy dla bydła 
węgierskiego chodziło, to rząd węgierski w ogóle 
nie byłby się nigdy wdawał w rokowania. A jeśli 
p. Aureliana twierdzi, że ustępstwa, jakich Austro- 
Węgry żądają od Rnmanii, w Żadnej nie stoją 
proporcji z tem, co Rumnnii ofiarają, to pojąć ta- 
go niepodobua, Węgry bowiem bardzo mało 
ustępstw żądają, — chyba iżby Rumuni za nie- 
możliwe do przyjęcia uważali pozycje cłowe, w in- 
teresie przemysłu a ustrjackiego wyma - 

Jak widzimy z tych. rem?8fn i chown by- 


ma 


Ramunom pt ia cośmy ostatniemi Czasy nieraz 


jakoby 


|wskazywali — widzimy z komnnikatu Budap. 


Corresp., że Węgrzy już nie bardzo są sałonni 
do zawarcia traktatu z Rumunią 5a takich ped- 
stawach, i że skłonnym do tego jest przeważnie 
tylko rząd austrjacki w interesie przemysłu au- 
strjackiego. Inaczej wątpimy, aby rząd węgierski 
tak miedelikatnie odsłonił był przez swój organ 
półurzędowy tajemnice dyplomatyczne. 

Nadto podaja Budap. Corresp. następującą 
wiadomość: „Wedłng doniesienia, jakieśmy dzi- 
siaj (d. 8. bm.) z Bnkaresztu ze strony kompe- 
tentnej otrzymali, słuszną jest nadzieją, że mimo 
ciekawych wywodów senatora Anrelianu, rząd ru- 
muński wkrótce wyszle delegatów do Wiednią ce- 
lem ponownego podjęcia rokowań traktatowych, i 
że tym razem dojdzie się zapewne do porozn- 
mienią“. 
| e a 


Unici pod panowaniem rosyiskiem, 


Do Dziennika Poznańskiego piszą z Cher- 
sońskiej gubernii co następuje: 
Dnia 23. kwietnia przybył do Kurysowo- 


i którego słnszność zresztą de- | Pokrowska sprawnik odeskiego powiatu i zebrał 


legaci rumuńcy uznali. Konwencja z Serbią za- wszystkich unitów 2-go stanu, którzy od 1875 r. 


go pułk przechodził z muzyką na wojnę! Ale nie, 
niepodobna, aby Franciszek mógł zginąć, aby go mo- 
gli ranić ! On nosi na szyi talizman, piękny madalik, 
który ona mu dała: on obiecał nigdy, nigdy się 
z tym talizmanem nie rozstawać |... O, nie! 
Śmierć nie może, nie powinna się go dotknąć 
nawet |... -a 
Głęboka wiara dziewczęcia dodawała sił i 
otuchy matce, którą los syna doprowadzał do roz- 
paczy. Codziennie jeden z synów chodził do mia- 
sta po wiadomości. Nikt o siebie się nie bał na 
całym folwarkn: granica daleko, nawet odgłosy 
wojny nie mogły się tu przedrzeć, o jej zniszcze- 
niach nie myślano więc wcale. Ale każdy nosił 
w sercn obawę o krewnych, o przyjaciół, którzy 
mieszkali wzdłuż starego Renn. Czyż może być 
coś okropniejszego nad widok zniszczonych miast, 
zamków i wsi? Na obawy te wynajdywano najroz- 
maitsze sposoby, chwytano się najkruchszych na- 
dziei. Ludzie świadomi apewniali, że wojna odbę- 
dzie się na niemieckim brzegn. Wprawdzie i 
ztamtej strony Renu mieszkali bliscy, ale — oj- 
czyzna i obowiązek przedewszystkiem | 
Tak myśleli i tak mówili wszyscy mieszkań- 
cy wsi. Wśród ogóluego wzburzenia i obaw, jeden 
tylko człowiek upornie milczał: był nim wuj Hop- 
fer! Ten stary, zasłużony wojak, nie mówił nic, 
nie wyrzeki ani jednego słowa o sprawach, które 
wszystkich żywo zajmowały. Zdawało się, Że ja- 
kaś jedna gnębiąca myśl prześladnje go wszędzie. 
Siuzel czasami słyszała, jak ojciec mówił do 
siebie : ! 
— Franciszek się myli! Nie, po tysiąc razy 
nie |... Niepodobna ! s 
Co wyda wito się ojcu niepodobledstwsia za: 
dziewczę nie wiedziało. Ojciec miał Lg anis 
rową twarz, tak rzadko się st że pinz 
miała odwagi pytać go 0 GOSC" Ie" am — bie- 
Co jednak byb niejodsbieństwam kraj 
dne dziecko wkrótce miało Się do wiedzi Eis 
IE AAE być niepodobnem, to byli 
co się jej ojcu zdawało być nP. nieporządku, 
żołnierze, wracający z pola DWS T hu, ei Sami 
w niełądzie, zwyciężeni, upadli na dne skroczyli 
żołnierze, którzy tak dumnie "ryż z s byla 
udając się na wojnę. Tem niepodobieństw 


Alzacja, biedna Alzacja oderwana, podbita I... 
Ziemia ojczysta zajęta przez wrogów... Całe wsie 
w ogniu.. huk armat... Tak, to była przegrana! 

Trzej bracia Sinzel opuścili wieś, aby udać 
się do Franciszka i z nim razem walczyć. Nawet 
ojciec drzącemi od starości rękema zdjął ze fcis- 
ny starą fuzję i schował medal, aby mu go nie 
zabrano. „Nieśmiała“ i Wilhelm pozostali sami 
z matką i pomagali jej przyjmować i ugaszczac 
zwycięzców. 

Wszystko to miało być niepodobieństwem, a 
przecież wszystko się stało! 

Przerażona, przytulona do matki biedna 
dziewczynka, po całych nocach wsłuchiwała się 
w huk armat. 

Nareszcie zwycięzcy opuścili ten zniszezony 
zakątek alzackiej ziemi i oddział Franenzów z na- 
rałoniem życia zdecydował się przejść przez 
wieś. Wilhelm podszedł do nich z butelką wina, 
którą udało mu się ukryć przed nieprzyjaciółmi 
i nieszczęśliwi mieli kilka chwil wypoczynku. 

— Straciliśmy najdzielniejszego towarzysza | 
odezwał się młody oficer, dowódca oddziału, alzat- 
czyka, jak wy. Był naszym doboszem 1 przewo- 
dnikiem ! Biedaczysko... wezoraj go zabili ! 

Wilhelm wstał. è 

— Weźcie mnie kapitanie — odezwał się 
dzielny chłopak — ja go wam zastąpię | 

Oficer zdziwił się: IE" 

— Jesteś jeszcze prawie dzieckiem I 

Oczy Wilhelma rzucały ognie. * 

— Panie kapitanie! odezwał Się drżącym 
głosem Wilhelm. Moi czterej bracia są żołnierza- 
mi, ojciec mój był wolnym strzelcem. Ja mam 
szesnaście lat, jestem jaż silny. Spytajcie się dE 
jej matki, czy będzie mnie zatrzymywać... ów 
dziś, to jutro — pójdę. Ja chnę, ja muszę pójść... 

Nadszedł wieczór. Znękana tyloma nieszczę- 
ściami matka przyciskała jedyne pozostałe jej 
dziecko — małą Sinzel, bo tej wojna nie mogła 


jej odebrać. 
i. e (Dok. n.) 
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zostają na wygnaniu. Sprawnik odczytał im roz- 
porządzenie ministra spraw wewnętrznych Tołstoja, 
na mocy którego dwudziestu unitów, zostających 
na wygnaniu w drugim stanie odeskiego powiatu, 
wraz z swemi rodzinami, w bieżącym jeszcze roku 
mają być wywiezieni na osiedlenie do oren- 
burgskiej gubornii. Każdej rodzinie wyznaczono 
po 500 rubli. Są to pieniądze, które otrzymują 
za sprzedane grunta i sadyby w gubernii siedle- 
ckiej. Prócz tego w gubernii oreubnrgskiej rząd 
im wyznacza na każdą rodzinę po pięć i pół dzie- 
sięciny. Każdy z unitów z gnbernii siedleckiej 
prócz domu, zabadowań gospodarskich i ogrodu 
posiada po 30 morgów ziemi ; 84 między nimi i 
tacy, którzy pesiadają znacznie więcej. 

Nie mówiąc już o barbarzyńskiem rozporzą- 
dzeniu rządowam, według którego nnitów dlatego 
tylko wysyłają na stepy orenburgakie, że chcą 
wytrwać w wierze ojców, grunta oszacowane są 
nader tanio, gdyż 500 rubli stanowi zaledwie 
piątą część rzeczywistej ich wartości. Unitów zo- 
stających w gubernii chersońskiej, mają naprzód 
wysłać do Białej (gubernii siedleckiej), dokąd 
sprowadzą ich żony i dzieci; z Białej zaś z całe- 
mi rodzinami poprowadzą etapem do gubernii 
orenburgskiej. 

Sprawnik odczytawszy rozporządzenie hr. Toł- 
stoja, przemówił mniej więcej w te słowa do 
zgromadzonych unitów : 

„Zostajecie już tu 12 lat. Trwacie dotych- 
czas w uporze i zamiast się upokorzyć, udajecie się 
na Podlasie i tam buntujecie lud, namawiając go 
by trwał przy katolicyzmie i nie nczeszczał do 
cerkwi. O propagandzie waszej donoszą władzy 
popi z gubernii siedleckiej.“ 

Po tej nrzemowie sprawnik odezwał się, że 
kto jednakże zechce zostać na Podlasiu, temu 
nikt nie zabrania, należy tylko npokorzyć się, to 
jest przyjąć prawosławie wraz z żoną i dziećmi 
i uczęszczać do cerkwi. Gubernator siedlecki ko- 
munikuje, że każdy unita, który wyspowiada się 
u popa prawosławnego i będzie u niego chrzcił 
swe dzieci, do czego zobowiąże się własnoręcznym 
podpisem, może pozostać na Podlasin. „Proszę o 
takie podpisy natychmiast, a kto ich nie da, zo- 
stanie wywieziony*. 

Unici odpowiedzieli na to: „Lat 12 cierpi- 
my prześladowania i nie zachwialiśny się w wie- 
rze. Chyba Bóg odebrałby nam rozum, byśmy po 
przetrwaniu podobnych prześladowań mogli się 
zgodzić na to, co nam proponują. Czy jest rzeczą 
sprawiedliwą — mówili unici — by nasze grnnta 
sprzedawano, chociaż tego bynajmniej sobie nie 
życzymy, żeby nas wysylauo na Syberję wówczas, 
gdy sztundyści, którzy byli dawniej prawosławny- 
mi. prawosławia znać nie chca, a jednakże za to 
ich nie karzą? Nigdy nie byliśmy prawosławnymi, 
nie ohcemy nimi być, lecz pragniemy wytrwać 
do końca w wierze ojców naszych. Jeżeli będące 
katolikami nie możemy przezto być rosyjskimi 
poddanymi, to niech nam wydadzą paszporta, my 
sprzedamy grunta dobrowolnie i wyjedziemy za 

cę*. 

Przemowa unitów zrobiła na sprawnika wi- 
doozne wrażenie, powiedział im jednak, że roz- 
porządzenie ministra nie może być zmienione 
1 ża wkrótce zostaną wywiezieni. 


-z-lzby_ sądowej. 
(Adwokat przed sądemy" 


EA Lmówodzie 4 dja. 

- Nareszaie zbliża się ten proces ka końcowi. 
Rozprawa rozpisana początkowo ma dni 10, trwa 
jaż dni 15. Wszyscy udział biorący, a to trybu- 
nał, prokurator, obrońcy, stenografowie i sprawo- 
zdawcy dziennikarscy znużeni są nietylko sprawą 
samą zawiłą ze względu na główny jej podkład ra- 
chankowego chaosu, lecz także nieznośną atmo- 
sfarą panującą w sali rozpraw. Pod tym względem 
nie postarano się wcale o komfort i wygody. Po- 
mimo to, Że wstęp do sali rozpraw na tę rozpra- 
wę dozwolony był tylko za biletami, panował zuo- 
wu wczoraj w sali ścisk okropny. Pod tym 
względem Pa podwładne nie wykonają wido- 
cznie zleceń swoich zwierzchników. 

Dla publiczności w ogóle przeznaczone 
jest miejsce za barjerą, podczas gdy przed tą 
w sali samej zasiadać winni tylko obrońcy, fun- 
kcjonarjusze sądowi i sprawozdawcy dziennikar- 
soy. Tymczasem rzecz się ma inaczej. W sali 
samej przed barjerą zgromadza się po największej 
części taka publiczność, która nie powinna się 
tam znajdować. Zachowuje się ona niesfornie, roz- 
siada się na pryncypalnych miejscach, a nawet 
koło prokuratora i obrońców, tłoczy się przed 
sam stół trybanalski, okupuje przyboczną salę 
świadków i izbę obrad trybunału. Wszystko to 
nie wpływa wcale na podniesienie prestige Sądu, 
publiezność zorjentować się nieraz nie może, kto 
jest obrońcą a kto świadkiem — panuje prawdzi- 
wy pall mall — a przedewszystkiem nieznośne 

orąco i powietrze okropne. Spodziewać się na- 
leży: że trybunał w własnym dobrze zrozumianym 
interesie usunie te anomalia. 

Na galerję należałoby wydawać także mniej 
biletów i zważać więcej na proweniencję tych pań. 
które zachowaniem się swojem podczas ostatniej 
rozprawy okazały, że rozprawy sądowe uważają za 
„widowisko. * 

Wczorajsze posiedzenie popołndniowe poświę- 
cone było plaidoyer obrońcy. 

Dr. Maurycy Jekeles przypomniał 
najświetniejsze czasy Rnlfa. Obrona jego była 
świetną w całem słowa znaczeniu. Stał on na 
wysokości zadania. Nie starał się olśnić blysko- 
tliwemi efektami. Mówił spokojnie i cały swój 
wywód opierał przeważnie na jurisprudencji — ni- 
cował akt oskarżenia i wykazał należycie słabe 
strony tegoż. Podczas przemówienia obrońcy pa- 
nowała w sali cisza uroczysta, wszyscy przysłu- 
chiwali się z natężoną uwagą wywodom dr. Je- 


kelesa. 


« « 


* 


O godzinie 4. popołudniu na wezwanie prze- 
wodniczącego zabrał głos dr. Jekeles, który 
przemówił jak następuje: 

„Wysoki trybunałe! Dobiegając do kresu tej 
łmudnej sprawy, już ze względu na znużenie o- 
gółne, będę się starał być jak najzwięźlejszym. 
Gdyby jednakże tak nie było, co ze względu na 
ogromny materjał jest rzeczywiście bardzo tro- 
dnem, to z góry fpraszam o pobłażliwość. Otóż 
przystępując do istotnej części oskarżenia, ka- 
żdemu prawnikowi przedewszystkiem nasuwa się 
pytanie: gdzie jest zbrodnia? Szanowny oskarży- 
ciel publiczny zarzuca p. podsądnemu, że sprze- 
niewierzył wymienione kwoty. W sprzeniewierze- 
niu tem są trzy momenta: pobranie kwoty, ra- 
chunek przedłożony przez obwinionego i, jak oska- 
rżyciel publiczny nazywa, zatrzymanie, na co we- 
dle mego zdania odpowiedniejszą jest nazwa za- 
przeczenie. Wiadomo, że nasza ustawa karna 
w dziale traktującym o zbrodniach, z wyjątkiem 
dzieciobójstwa, wymaga pewnej pozytywnej czyn- 


ności; przez zaniechanie nie można zbrodni po- 
pełnić. Otóż ja szukając za tą pozytywną czyn- 
nością w niniejszej sprawie, pytam gdzie ona 
jest? Z trzech momentów, które poprzednio przy- 
toczyłam, każdy mi przyzna, że pobranie było 
prawidłowe; czy p. podsądny jaką kwotę zaprze- 
czył czyli sprzeniewierzył — to jest przedmiotem 
ocenienia wysokiego trybunału. Zatem raz jeszcze 
pytam, gdzie jest owa pozytywna czynność, która 
dlatzgo, że ją dr. Jackowski miał popełnić, nezy- 
niła go podsądnym? Nie widzę innej, tylko owe 
dwa rachnnki. Ze tak jest, wynika to z natury 
rzeczy, a oprócz tego mam „ta przyznane Pp. 
oskarżyciela publicznego. Ośmielam się bowiem 
przypomnieć wysokiemu trybunałowi, że gdy była 
mowa o zaprzysiężeniu jednego Świadka (Izydora 
Kozowera; przyp. sprawozdawcy) szanowny p. 
oskarżycieł publiczny sprzeciwił się temu, oświad- 
czając, że świadek ów jest podejrzanym o współ- 
winę. Nie ulega więc wątpliwości, że zbrodnia 
leży w przedłożeniu rachunków. 

Ja nie mogę pojąć jak moina zbrodnię po- 
pełnić przedłożeniem rachnnku. Kryminalistyka 
uczy, że zbrodnia popełniona wywołuje zawsze 
mimowolny okrzyk oburzenia, grozy, okrzyk dra- 
śniętej sprawiedliwości: winowajcę trzeba ukarać | 
Czy tu jest taka groza, któraby napełniała każde- 
go oburzeniem i chęcią napiętnowania zbrodnia- 
rza? Ja pozwalam sobie być innego zdania, Jeśli 
ktoś, zawiadując cudzym majątkiem, nie przed- 
kłada rachunku, ten zasługuje na potępienie. Gdy 
widziałem tn w toku rozprawy wyseki trybunał i 
inne czynniki badające wszystkie rachunki, gdy 
słyszałem ogromną iłość zarzntów przeciw mnie 
podniesionych, gdy śledziłem pana obwinionego 
jak dobywając wszystkich sił intellektualnych da- 
wał w tej mierze wyjaśnienia — wówczas miasto 
sali rozprawy karnej, ujrzałem się przeniesionym 
w dziedzinę procesu rachnnkowego. 1 pytam się 
jaka jest różnica między tym a innym procesem 
rachunkowym, należącym do juryzdykcji trybunału 
cywilnego? Tu i tam przedkłada się rachnnek, 
czynią zarzuty, dają wyjaśnienia. Stosunek powie- 
rzenia, który był między podsądnym a jego zmar- 
łym mocodawcą — ten nia może stanowić różnicy, 
bo przy wszystkich procesach rachunkowych zacho- 
dzi ten stosunek. Jeżeli pomnę, że we wszystkich 
sądach monarchii rakuskiej toczą się spory rachun- 
kowe, jeżeli rozważę, że we wszystkich sprawach 
rachunkowych pozestawiana jest stronom intereso- 
wanym możność dania sobie wyjaśnień, ustępstw, 
godzenia się — przychodzę do przekonania, że tu 
powiniea był w tej sprawie rozstrzygać sędzia 
cywilny. Zapytuję się tedy, jaka przyczyna, że o0- 
becnemi rachunkami zajął się rzecznik państwowy 
a rozpatrzeniem sprawy tej trybunał opatrzony 
władzą miecza?! i jakie fatum nieszczęsne zawi- 
sło nad panem podsądnym, że sprawy tej nie 
przeznaczono kompetencji trybunału cywilnego ? 
I wyznać muszę, że chociaż nie szczędziłem tru- 
dn i wiele czasu straciłem, zagadka ta jak wiele 
innych, Sdotychczas nierozwiązaną mi pozostała. 
Zagadka ta jest mi tem bardziej tajemnicą, że 
wiem o tem, iż p. podsądny prosił stronę prze- 
ciwną, by zbadała przedłożone rachunki, obliczyła 
się, by postawiła swoje zarznty, tego jednakże u- 
czynić nie chciano. 

Tyle miałem powiedzieć o przedmiotowej 
istocie czynu i mam to stanowcze przekonanie, że 
o czynie in obiecto nie ma mowy, ani śladu zbro- 
dni; niepotrzebnie podciągnięto tę sprawę pod ju- 
ryzdyścję trybunału karnego. 
g5 T, i H je- 
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smienić rolę, jaka mu na mocy ustawy karnej 
przysługuje i zamiast przedłożyć dowody, narze- 
kał, że pan podsądny nie zostawił rachunków. Ja 
przeciw temu muszę się zastrzedz i obstawać 
przy zasądniczem postawieniu kwestji, że zada- 
niem oskarzyciela jest udowodnić, iż podsądny 
czyn karygodny popełnił. Jak można dziś po ta- 
kim przeciągu czasu, przy tylu interesach, jakie 
miał podsądny, wymagać od uiego, by rachnnek 
zestawił i pamiętał wszystkie szczegóły, a gdy 
mu się to nie uda, wyciągnąć ztąd zarzut, że mu- 
siał sprzeniewierzyć — to dla mnie jest niepojęte. 
Ja proszę na chwilę wysoki trybunał przenieść 
sią w pozycję p. podsądnego ; wszak dziś wielka 
część papierów i dokumentów nie znajduje się na 
stole wysokiego trybnnału, są cne w innych rę- 
kach; jak można żądać zestawienia rachunków i 
to dokładnych. P. podsądny zestawił je i to w 
ten sposób, że rachunki te licowały przynajmniej 
ryczałtowo z temi, która przedłożył swemn mo- 
codawcy względnie jego spadkobiercom. 

Powiedziałem tu, że szanowny pan oskarzy- 
ciel publiczny nie przedłożył dowodów winy ; wy- 
rażenie to me muszę cokolwiek zmodyfikować: 
jakieś dowody on przedłożył — objaśnię je. Prze- 
dewszystkiem są niemi leżące na stole wysokiego 
trybnnała zapiski Śp. Janiszewskiego. Przypatrzmy 
się im bliżej, abyśmy mogli pozuać, o ile one na 
wiarę zasługują. Zewnętrzna forma przedstawia 
je nam jako książeczkę spisaną drżącą ręką przez 
człowieka podeszłego wiekiem, na której okład- 
kach czytamy jakąś receptę i wiersze miłośne, 
jak to jnż podniósł zrana szanowny pan oskarzy- 
ciel pnbliczny. Z książeczki tej wydarto kilka 
kartek, a następnie jakieś kartki zwrócono; nie 
ma jednak żadnej rękojmi, że zwrócono wszystkie. 
Na podstawie takiego doknmentu najmniejszy 
proces cywilny nie mógłby być rozstrzygnięty, a 
tu ma on stanowić o losie ozłowieka, A we- 
wnętrzna treść zapisków ? Pozycje, które grają 
rolę decydującą, czy są dobrze spisane? Pozwa- 
lam sobie wątpić. : 

Świadek Chaberski, który cieszył się zaufa- 
niem $. p. Janiszewskiego, przesłuchany przy roz- 
prawie stwierdził, że Janiszewski jeśli zaraz za- 
pisał, mogło to być dobre, jeśli później, nie wiele 
to było warte. Ten sam świadek zeznał, że Ś. p. 
Janiszewski wewnątrz książeczki zapisy wał go- 
tówkę a ua okładce obligacje indemnizacyjne, 
Oskarżenie robi p. podsądnemn zarzut, że nie ze- 
stawił rachnnków ze swoich ksiąg, lecz starał się 
je wydednkować z zapisków zmarłego. Skoro oska- 
rżenia wykazało, że tn jest prawda, że uylko te 
zapiski stanewią dowód, p. podsądny przeniósł się 
na ten sam teren i wykazał, że niesłnsznie przy- 
pisywano takie znaczenie tym zapiskom. Nie ubli- 
żam pamięci nieboszczyka, ale nie będąc jego 
spadkobiercą 1 nie mając mu być za cO wdzię- 
cznym, nie mam powodu być dla jego zapisków 
względnym; zmarłemu pewnie ani się Śniło, że 
taką wagę do jego notat przypisywać będą. Te 
okoliczności naprowadzają mnie ma pojedyńcze 
fakta oskarżenia. (W tem miejsodw dr. Jackowski 
powstaje i wydala się ze sali rozpraw). 

Obrońca w swej przemowie dalej zaczyna 
omawiać sprawę sprzedaży Sarnak. 20000 zł. o 
których sprzeniewierzenie proknratorja podsądnego 
pomawia, zostały 6. p. Janiszewskiemu do rąk jego 
wypłacone, a że w zapiskach jego mylnie to 
przedstawione, nie wina to podsądnego, bo wiele 
tam pozycyj mylnych lub zupełnie opuszczonych, 
jak np. owe 10.000 zł., które rzekomo miał dać 
hr. Skarbkowi, lnb suma 5.000 zł, którą Jackow- 


GAZETA NARODOWA z Piątku 6. Maja 1887. 


ski faktycznie dał Janiszewskiemn. Oskarżenie | wiem, czy mi nawet cześć wyrok uwalniający 
utrzymuje, że z 80.000 zł. otrzymanych ze sprze- | zwróci, W przekonanin, że jestem niewinny od- |zdanie Wydziału krajowego z zarządu fundacji sty- 
daży Sarnek, podsądny także jakąś nieoznaczoną | dałem się sam w ręce sądu. Ja wierzę, że p. pro- | pondyjoej imienia „Cesarza Franciszka Józefa I“ za 
kwotę sprzeniewierzył. Temu sprzeciwiają się ze- | kurator musiał wedle żelaznej konieczności, jaka |rok administracyjny 1886, wykazuje w dochodach: 1. 
znania klasycznych wedle oskarżenia Świadków, | mn jest nakazaną, postępować, ale tą żełazną ko- | Zapas początkowy 55.090 zł. 1 et. efektami. 2. Od- 
Pauliny i Bolesława Widajewiczów. Mowca podnosi | niecznością nie jest związany wysoki trybnnał!* 
Przewodniczący uwiadamia, że narada nad kę ze spieniężonych efektów 13 zł. 4. Nadwyżkę przy 
Śp. Janiszewskiego nie przedłożyło a świadka czy- | wydaniem wyrokn potrwa dłuższy czas, dlatego | konwersji 5 proe. listów galic. towarzystwa kredyt. 
nu nie było. Nieboszczyk był w sędziwym wieku; |taż odracza rozprawę do jutra go-| ziemskiego we Lwowie 387 zł gotówką. 5. Zakupio- 
lekarz dr. Kryształowski zeznał, że miewał on |gzjiny 4. popołudniu. 


dalej, że oskarżenie mic więcej prócz zapisków 


przywidzenia. Na zapiskach takiego człowieka po- 
legać nie można. 

Dalej wykazuja dr. Jekeles bezzasadność 
oskarżenia w kierunku sprzeniewierzenia owych 
20.000 zł. odnośnie do hipoteki na lesie Koza- 
kowa, powołując się na zeznania świadków Nahu- 
mowicza, Chaskla, Schaffera i dr. Nurkowskiego. 

Zarzut sprzeniewierzenia 10.000 złr. danych 
obwinionemu i rzekomo przezeń otrzymanych jako 


zadatek drugi na zakupno Demenki, jest zdaniem skiej. 
mowcy także nieuzasadniony, gdyż stwierdzonem | opinii publicznej, 


jest, że podsądny odradzał 6. p. Janiszewskiemu | Lwowie. $ 
s A Dyrekcja teatru zobowiązała się wystawić pię- |jątku w efektach o kwotę 387. 


udzielenia owej sumy hr. Skarbkowi. Tak sa- 


Kronika miejscowa | zamiejscowa, 


Lwów dnia 5. maja. 


* Fundacja cesarza Franciszka Józefa. Sprawo- 


setki od efektów 2.738 zł. 5 ct. gotówką. 3. Gotów- 


ne efekta 400 zł. 6. Zasiłek z fnnduszu krajowego 
286 zł. 90 ct. gotówką. Razem dochodów 3419 zł. 
95 ct. gotówką, 55.492 zł. 1 ct. efektami. W wydat- 
kach zaś: 1, Stypendja wypłacone 2500 zł. gotówką. 
2. Koszta insercyjne i administracyjne 19 zł. 95 ct. 
gotówką. 3. Gotówkę na zakupno efektów 400 zł. 4. 
Spieniężone efakta 13 zł. Razem wydatków 2919 zł. 
95 et. gotówką, 13 zł. efektami. W porównaniu z 


* Teatr letni. Sprawa teatru letniego rozstrzy- | SAmą dochodów okazuje się zapas kasowy m końcem 
gniętą zostanie na dzisiejszem posiedzeniu rady miej- | roku 1886 500 zł. gotówką i 55.479 zł. 1 ct. efe- 


mo odpiera niowca zarznty oskarzenia o sprzenie- | kny teatrzyk w stylu szwajcarskim i przeznaczyła na 
wierzenie przez podsądnego kwot 1.900 i 1.500 |to kwotę 15.000 zł. Za warnnek jednak postawiła, | broczynne stowarzyszenie kobiet kn wspieraniu ubo- 
zł. danych na reperację budynków w Sarnkach, | ażeby teatr ten stanął w ogrodzie miejskim, gdzie | gich położnie wyznania mojżeszowego. Kasjerką jest 
jak niemniej zarznt sprzeniewierzenia kwoty 2500 | jest największa frekwencja i miejsce najodpowiedniej- | pani Feiga Lówin, a członkiem komisji kontrolującej 
zł. z uzyskanej sumy 12.750 zł. przez zlombar- | sze i najwygodniejsze dla publiczności. 
Plany teatru potwierdzone być muszą przez | nia biednym asygnat, które wypłaca pani Lówin. 
kazuje, że podsądny nie wykroczył nawet przeciw | magistrat, i to daje dostateczną rękojmię, że zacho- | W ostatnich czasach żona Pinkasa Scheiningera otrzy- 
$. 19, ordynacji adwokackiej, gdyż każdemu wol- | wane zostaną należycie względy bezpieczeństwa i że | mała taką asygnatę na dość nieznaczną kwotę. Mąż 
no rekompensować sumy jemu należne. Mowca | teatrzyk ten pod względem architektonicznym przy- | jej wspólnie z Joslem Hirschem i Pinkasem Aftana- 
idzie dalej oświadczając, że podsądny mógł wy- | czyni się do upiększenia ogrodu. 


dowanie obligacyj indemnizacyjnych. Mowca wy- 


kroczyć przeciw $$. ordynacji adwokackiej, ale 


W rękach troskliwej o dobro miasta rady miej- 


Nie wątpimy, że pp. radni pójdą za głosem ktami a z porównania zapasu początkowego z zapa- 
domagającej się teatru letniego we | Sem ostatecznym (po strąceniu zaległej nałeżytości 


biernej w kwocie 500 zł.) okazuje się przyrost ma- 


* Fałszerze asygnat. We Lwowie istnieje do- 


pani Schifra Dizy. Ta ostatnia ma prawo wystawia- 


sem, podrobił 10 takich asygnat, za pomocą któ- 
rych wyłudził od pani Lówin 20 zł. Policja przy- 


nie popełnił zbrodni. Co do przesadnego rachunku | skiej leży więc, czy mamy w lecie być skazani na | aresztowała wczoraj wieczorem wszystkich trzech 
honorarjnm obrońca zauważa, że podsądny nie | okropne nudy i widowiska cyrkowe, czy też mieć | oszustów. 
był tylko rzecznikiem Ś. p. Janiszewskiego, on | przyjemną i estetyczną rozrywkę. 


był tam prawie rządcą zajmował się reperacją 


* Dr. M. Zyblikiewiez przybył wczoraj w po- 


gorzelni itp., szukał kupca, stracił wiele czasu, | wrocie z Sambora do Lwowa. 


trudnił się — honorarjam więc 50/, obrońca na- 
zywa skromnem, bo zna pełnomocników, 
za takie czynności liczą sobie 200/,. 

W końcu mowca kończy silnie wzruszony 
jak następuje : 


* P, Stanisław Majerski, rodem z Lackiego, 


którzy | w Galicji, kandydat notarjalny w Żółkwi, otrzymał w | cyjskich olejach skalnych“ F. Bandrowskiego 1 


tutejszym uniwersytecie stopień doktora praw. 


* P. Alfred Blumenstok i p. Stan. z Kul- 
czyce Wisłocki, otrzymali w uniwersytecie Jagiel- 


„Wiem, że litości żądać nie mogę, ani trybu- lońskim stopień doktora praw. 


nału zadaniem jest ją wydzielać, ani mnie nie 
przystoi o nią prosić. Nie więc w imię litości, 
ale w imię sprawiedliwości żądam, aby ten czło- 
wiek, który, wyrażając się słowami poety, „jak 


Dante przeszedł za życia przez piekło,“ był odda- | ķi 
ny napowrót społeczęństwu i rodzinie, aby był T 


jak poprzód zwrócony swemu stanowisku, które 
godnie reprezentował tak w tej izbie, jak i wszę- 
dzie. Mimo całej historji procesu, wierzę i mówię 
właśnie to, co w podobnym wypadka powiedziano 
królowi pruskiemu: „Wierzę, że są jeszcze w Au- 
strji sędziowie“ — w imię więc tej sprawiedli- 
wości, żywię niepłonną nadzieję, że wysoki trybu- 
nał wyda w tej sprawie wyrok uniewinniający.* 
Mowa dr. Jekelesa trwała dwie godziny. 

Po przerwie 10 minutowej zast. prok. Żmin- 
kowski, w krótkiej repłice omówił niektóre pun- 
kta mowy obrońcy dra Jekelesa, między innemi 
kwalifikację niniejszej sprawy do trybanałn cywil- 
nego, dowodząc, że proces cywilny drogi karnej, 
jaka tu musiała mieć miejsce, zupełnie nie wy- 
klncza. 

Co do wydarcia kartek z zapisku Ś. p. Jani- 
szewskiego, zast. prok. konstatuje, że tyłko 2 zo- 
stały wydarte i te same następnie zwrócone a ze- 
znania świadka Chabężskiego co do wiarygodności 
za isków Ś. p. Janiszewskiego, są zdaniem Mowcy, 
małej wagi. Dr. Krygztałowski zeznał, że zmarły 
khsz2t dv oj «8 stihu l a RAWÓL 4 pV- 
Źniej, zupełnie przytofonym na umyśle. W końcu 
zast. prok. oświadcza, że nie może się zgodzić na 
nważanie sprawy lombardowej za dyscyplinarną 
tylko i powołując się na swe poranne wywody, 
pozostaje przy całej rozciągłości aktu oskarzenia, 

Na zapytanie przewodniczącego, czy obrona 
zabierze jeszeze głos, oświadcza 

Dr. Jekeles, Ponieważ p. podsądny chciał- 
by jeszcze także przemówić, a dziś nie jest uspo- 
sobiony, przeto upraszam wysoki trybunał o odro- 
czenie rozprawy do jutra. 

Podsądny zjawią się w Bali rozpraw i oświad- 
czając że jest dziś chory, przyłącza się do prośby 
sweyo obrońcy. 

Przewodniczący odracza rozprawę do jatra 
godziny 10 rano. A 


* 4 


Piçinasty gsień rozprawy. 
Lwów, d. 5. maja. 


O godzinie 104/, na wezwanie przewodni- 
czącego zabiera ponownie głos dr. Jekeles j w 


odpowiedzi na replikę zast. prok. oświadcza, że | delkach. 


tenże zarzucił podsądnemu nie jedną jedyną pozy- 


tywną czynność tj. rąghunki, lecz także inną, je- | nem 
nie określił i odpowiedzi tej pozostał czneg 
Hużnym. Drugą uwagę, którą uczynił zast, prok. | dzeuiu 


dnakże jej 
była ta, że wskutek zaprowadzenia nowe 
powania karnego włągciwie przedmiota 
czynu od podmiotowej i 
niem mowcy kwestja, czy jaki czyn popełniony 
został i w jakim Związku stoi doń osoba — jest 
bardzo ważuą i absolątgie należy 
prawa karnego. Po tyeh uwagach ogólnych obroń- 
ca przystąpił 40 odygwiadzi ma faktyczne punkta 
repliki. Mylne Jest zdągie 2ast, urok., że decydu- 
jącą w tej sprawie jes treść zapisków, a świa- 
dectwo Choberskiego niepotrzebna, Obrońca przy- 
pomina, że nie obroną Obaberskiego powołała na 
świadka, lecz oskarzeni, A ŻE zeznania te wypa- 
diy na korzyść POdsągnogo, prokuratorja chce je 
osłabić przedstawiając z6 Małowążne i zbyteczne, 
podczas gdy Chaberski żyjąc w zażyłości ze Ś. p. 
Jauiszewskim. mógł į dst © mim conue wyjaśnie 
nia, W końcu mowcą zzłuje, żę trybunał w swo- 
im czasie nie przychyją! SIĘ do żądania obrony o 
przesłuchanie dr. Krygzpłowskiego, bo teu byłby 
dał jaśniejszy ! Wyrąży!eJSty obraz o stanie u- 
mysłowym Ś. P- * AniszęwSKlego, choć i te, które 
przy rozprawie „Adezyę 0. są dla mowcy wystar- 
czające, aby Sobie Wyrgpić 0 tem zdanie. 
Następnie zabrał 208 Podsądny; mówił on 


go pora Kazimierza kemion zastępcą dr. Kazimierza 
$ totowej isto zarnika, sekretarzem Władysława Sanockiego, zastęp- 
gie należy odróżniać, Zda- cą tegoż, Jakóba Bilewicza; skarbnikiem, Paul. Targoń- 


do materjaluego Panenkę, administratorem „Przewudnika gimnasty- 


mózgu. Po posiedzeniu poufna pogadanka. 


* 


Hr. Andrzej Potocki, attachć austro-wę- 
gierskiej ambasady w Paryżu, przybył z Paryża do 
Wiednia, 

* Zmarli. W Warszawie zmarł Zenon Brzozow- 
Był on niegdyś towarzyszem podróży Słowackiego 
Egiptn. W listach poety czytelnik znajdzie w tym 
względzie obszerne wspomnienia. Brzozowski podobno 
zostawił po sobie pamiętniki. Bawiące w Paryżu w r. 
1844, należał do wybitnej partji świetnego tameczne- 
go towarzystwa. Żył on w stosunkach z Sołtanem i 
Mickiewiczem, a w miejscowym ruchu umysłowym 
nieraz głos zabierał, Prace jego rozproszone są w pi- 
smach współczesnych. Wzmiankę o jego zdolnościach 
i prawości znajdujemy w listach Słowackiego do Kra- 
sińskiego i w monografii o Słowackim. 

* Echo walki. Jeden z przyjaciół naszych, któ- 
ry niedawno gościł w Krakowie, opowiada nam, że 
całe miasto od miesiąca podzieliło się na dwa obozy. 
Czy z powodu wystawy ? Nie! W grodzie podwawel- 
skim obeenie górą wałka gastronomiczna. O cóż się 
rozchodzi ? Rozchodzi się o to, czy zaspakajać należy 
głód i pragnienie w restauracji, czy też w handelku. 
Wiadomo bowiem, że w Krakowie w sklepach ko- 
rzennych obok homara można także dostać rozbratla. 
Przeciwko tej dogodności pojawiła się już nawet re- 
imonstracja resteuratorów "w formie prośby do Rady 
miejskiej kr. m. Krakowa. Dokument ten ku wiekui- 


stai namieni drnkiam ogłaszany. znajduje się takża 
w Lńszej redakcji  KeBtaUralofowiu kiukuwicy z p. 


Heurieux na czele przedstawiają w jaskrawych bar- 
wach całą Sodomę i Gomorę, jaks pannje w handel- 
kach. Połączenie interesu Korzennego z restauru „, 


jest zdaniem autorów „wypróbowanym środkiem do | strych, 


rujnowania majątkowego i rozpijania pnbliczności* ; 


* Na posiedzeniu wiedeńskiej akademji 
umiejętności przedłożył profesor Lieben dwie pra- 
ce z chemicznego laboratorium uniwersytetu w Kra- 
kowie: „O zawartości zasad alkaloidowych w- gali- 
0 
„Glyoxalonanthylinie i derywatach dr. M. 
Kasza. 

* Niewinnie zasądzony. Z Podwołoczysk do" 
noszą: Przed kilknnastu laty w tutejszym urzędzie 
pocztowym zginął w zagadkowy sposób list pieniężny 
zawierający 5000 zł. Przeprowadzono śledztwo i jako 
oskarżony o kradzież listu stanął przed sądem urzę- 
dnik Frippel, którego sknzano na 3 lata ciężkiego 
więzienia. Odpokutował on zupełnie niezasłużenie 
karę, pieniądze bowiem skradł były funkcjonarjneś 
pocztowy, a obecnie hodowca wieprzów Hojda, który 
sprzeniewierzywszy 5000 zł. kupił sobie dom, kawał 
gruntu, a pomimo to, siostrze nie chciał dać posagu. 
Siostra z zemsty ndała się z doniesieniem do żandar- 
merji, która natychmiast Hojdę uwięziła. 

« Aresztowano w Krakowie Mieczysława Zs- 
rembę false Wacława Zubrzyckiego, z Królestwa Pol- 
skiego, za popełnienie kradzieży 100 zł. we Lwowie 
i za oszustwo w Krakowie. 


tejże” 


+ Śmierć przy budowie. Dnia 2. bm. przy | 


restaurucij cerkwi 00. Bazylianów w Hoszowie, skut- 
kiem złego ustawienia rusztowania, spadł z najwyż- 
szego kondygenatu budowniczy Mikołaj Sawicki i 17- 
letni Andrzej Woźniak. Pierwszy po kilkngodzinnych 
cierpieniach ducha wyzionął — stan drugiego jest 
zatrważający. 

* Ogień kominowy wybuchł wezoraj o godzi- 
nie 8. po południu w domu przy ulicy Krakowskiej 
l. 5, niebawem jednak został przez stra* pożarną 
ugaszony. 

* Nieszczęśliwy wypadek. Wozoraj o godz. 
9. rano pod l. 48, ulica Gród pa 
ány kolei Karola Ludwika i jego zóna powierzyli 
swoje dzieci pod dozór pani Pauliny Bukowskiej, za- 
mieszkałej na pierwszem piętrze, sami zaś wydali się 

"do miasta. Pani Bukowska wyszła na chwilę na 
tymczasem dziecko pięcioletnie przystawiło 
krzesło do okna i wysadziło drugie 20-miesięozne 


ma się tam „styczność z wybrednymi smakoszami, | dziecię na okno. Dzecko spadło z okna na ziemię “ 


nierefiektującymi na wydatek“, jest tsm i „wyrafi- | rozbiło sobie czaszkę. 


nowany snbjekt-kelner", za lada bagatelne śniadanie | pierwszej pomocy, nie ma jednak nadziei utrzymania 
pisci się „ogromne sumy*, gość „przez niewytłuma- | dziecka przy życiu. * 


czoną próżność chce koniecznie zjeść to, co i drugi“, 
„rozbija się łokciami i traci ostatni grosz“ it d. 
Restanratorowie żądają, aby Korzennikom odjęto pra- 
wo smarzenia bifsztyków, a nasz przyjaciel wzywa 
Nas, abyśmy w walce tej gwelfów z gibelinami za- 
jeli stanowisko. Owóż najprzód pozostawiamy w zu- 
pełności swobodzie każdego obywatela, czy chce nale- 
żeć do gastronomicznego sztabn p. Turlińskie 
też p. Hawełki — zaś co do samego casus belli 
piszący tę notatkę żadnej nie wypowiada opinii, albo- 
wiem nie chadza ani do restauracyj, ani do handel- 
ków jako pokutniczy anachoreta, który zanadto ba- 
dał rozkosze kulinarne i w restauracjach i w han- 

"= Z „okoła.“ Wybrany na tegorocznem Wal- 
Zgromadzeniu członków Towarzystwa gimnasty- 
o „Sokół“ Wydział ukonstytuował się na posie 

30. kwietnia br. wybierając : Dyrektorem dr. 


skiego, zastępcą tegoż Ksawerego Fiszera, gospodarzem 
dr. Kazimierza Pawlikowsniego, zastępcą tego Wład. 


Csnego dr. Tadensza Heppego, zastępcą tegoż dr. 
Stanisława Starczewskiego, bibliotekarzem : Marjana 
Jarockiego, zastępcą tegoż Alojzego Walka. 

* We wszystkich szkołach ludowych po- 
spolitych żeńskich miasta Lwowa, wprowadzonym 
Zostanie począwszy od 1, września 1887 plan nau- 
kowy przepisany dla szkół sześcioklasowych. 

Posiedzenie sekcji lwowskiej Tow. lecka- 
rzy gal. z powodu naglącej sprawy odbędzie się wy- 
jątkowo dziś we czwartek o godzinie 6. wieczorem w 
ratuszu na II piętrze. Porządek dzienny: 1. Wybór 
5 delegatów de Wydziału gospodarczego V. zjazdu 
lekarzy i przyrodników polskich, mającego odbyć się 
we Lwowie w r. 1888. 2. Kol. dr. Laskiewicz po- 
każe przypadek zmian patologicznych makroskopo- 
wych w mózgu i mówić będzie o metodzie sekcji 


* Wystawa etnograficzna urządzoną zostanie 


BO, czy panie 


warzystwa spiewackiego. 


* — 


Przezorność. Panie Damazy, czemu się 
pan nie spowiadasz u ks. proboszcza, z którym żyje- 
cie w przyjaźni, tylko zawsze u wikarego ? 

— Ba! Jakbym mu powiedział na spowiedzi, 
że szachruję w kartach, toby potem nie chciał ze mną 
nigdy wista grywać. 

* Turniura. — Co to jest za przyrząd, którego 
używają pod nazwą turniury ? 
— To jest, mój panie, rodzaj romansu histo- 
rycznego. 
— Jakto? 
— Bo w głębi jest zawsze coś prawdziwego. 
Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi : 

W ubiegłej dobie wiatr był o zmiennej sile 
przeważnie zachodni, 
uderzenia dochodziły do chyżości 19 m. na sekundę, 


i 


Przywołani lekarze udzielili ` 


| 


w południe pojedyńcze jego - 


stan nieba był zmienny. W nocy około kodziny 10 i 


padał deszcz z towarzyszeniem grzmotów i błyskawio 
! przyniósł opadu 1 mm. 
doby była 19.40 ©., 
w nocy 11,29 C. | 
Stan barometru zredukowany na pozi 
był dziś o 9. rano 761.9 mm. ź A. SAS | 
Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
w południowej Szwecji i wynosiła 745—750 mm. 
zwyżka w Rumelji i wynosiła 765—-760 mm. 
Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 5, maja. 

„  Wiatz o zmiennym kierunku przeważnie zacho- 
dni, średnia temperatura doby około 179 C., stan 
nieba zmienny, powietrze więcej jak miernie wilgotne, 
pogodnie. 

* Jutro d. 5. maja: św. Celestyna I pap. 
< BYRaMSE> BOM 


najwyższa 27,0% C., najniższa 


— Z Wiednia donoszą 3. b. m. Dziś wieczorem 
odbyła się w wielkiej sali Towarzystwa mazycznego 
25-letnia uroczystość jubileuszowa słowiańskiego To- 
Koncert, w którym wzięli 
udział skrzypek Ondrziczek i pianistka Esipow, wy”. 


Srednia temperatura 


przez trzy kwadrangg, 

Brak miejsca nig p0ZWala nam podać nawet 
w streszezeniu tej Mowy; ZAznaczamy więc tylko, 
że podsądny tarat sig wfkazać sprzeczności W ze- 
znaniach świadków Panji i Bolesława Wid., jak 
niemniej Manastyrskiggs Usiłując tem saməm 
nie osłabić ich zeznapią, l wprost przedstawić 
jako mylne lu wł owcą przechodzi na- 
stępnie całe oskarżenie fOTRAZą wszystkie pnukty 
zarzutów mu uczyniony * zbija argumentacje 
zast. prok., wykazując, y Sdyby pył tak wielkie 
sumy sprzeniewierzył, gi by by coś z tego zo- 
stało, bo on ani nie pj} $0 w karty nie grał, 
ani też w jaki iany spód Nie marnotrawił. — 
„Gdzież są 0We klacz) undusze, o których 
sprzeniewierzenie Posądzi WIĘ oskarżenie ? — Za- 
pytuje podsądny. + 

W reszcie zakońęzyą!!- Jackowski swą mowę 
silnie wzruszouy, ZƏ żząy w OCZĄch w ten sposób: 
„Wysoki trybunale ! ją p bronię granowiaka me- 


go, bo ono jest stracone, ani majątkn — ja niet 50 zł. 


w Tarnopolu, celem zapoznania arcyksięcia Rudolfa z 
właściwościami kraju. 


* Odpust, Dziś od rana cały plac przed katedrą 
św. Jura jestzapełniony włościanami, którzy przybyli 
na odpust ŚW, Jerzego. Na placu ustawiono mnóstwo 
bud jarmarczuych, a piękna pogoda przyczynia się do 
większego ożywienia ruchu. 

* Nagroda cnoty. Zmarły w d. 2 maja rz. śp. 
Tadeusz Ruszkowski, b. obywatel ziemski z gub. gro- 
dzieńskiej, zapisał około rs. 55,000 na ustanowienie 
„nagrody cuoty“ w rodzaju Monthyona.  Testator o- 
kreśla szczegółowo, na czem owa fundacja powinna 
polegać. Krewnych, którzy po nim dziedziczą drugą 
Połowę majątku, śp. R. uczynił pełnomocenikami do 
Wybrania instytucji, któraby się zajęła ogłaszaniem 
konkursów cnoty i kwalifikowała kandydatów do na- 
grody. 

* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Babice w powiecie przemyskim, na wew- 
nętrzne urządzenie cerkwi, zapomogę w kwocie 


padł świetnie. Na uroczystości byli obecni prawie 
wszyscy słowiańscy posłowie do Rady państwa, a. 
z Polaków jeden tylko p. Sawczyński, 

Za rozpowszechnianie pism socjalistycznych ska - 
zał dziś sąd wyjątkowy piekarza Hajeka na 4, a to- 
karza Markovitza na 8 miesięcy więzienia. 


Dzisiejsza subskrypcja na marcową rentę w za ` 


kładzie kredytowym dla handln i przemysłn prze- 
wyższyła znacznie rozpisaną kwotę na 30 milio- 
nów zł. 

— Z Prossnitz na Morawii donoszą: „Duia 1. 
b. m. w nocy zastrzelił się zastępca oficera Wacław 
Jirsak, frekwentant tutejszego kuran oficerskiege obro- 
ny krajowej (kawalerji) wystrzałem z rewolweru. 
który otrzymał przy wyścigach jako nagrod; hono- 
rową. * 

— W Loulseville (w Ameryce) trwały przez 
dwa dni ataki ludu na gmach więzienny Chciano 


dostać dwóch więźniów murzynów i doraźnie ich po= 
wiesić. Są oni uwięzieni za nieprawości dokonane na 
białej dziewczynie , służącej, która wskutek tego 


| 


H 
l 


umarła. Policja musiała staczać z ludem formalne 
walki, kilku rannych; wojsko strzeże więzienia. 

— Telefony. Przedsiębiorstwo brukselskie, które 
urządzało połączenia telefoniczne dla rządów pomię- 
dzy Paryżem a Brukselą, oraz Wiedniem a Bernem, 
stara się o koncesję na linię telefoniczną własną mię- 
dzy Wiedniem a Pesztem, według systemu Ryssel- 
berghe. Na linii Wiedeń-Berno jest codziennie 100 
do 150 komunikacyj i dochód z tej linii dla pań- 
stwa od początku samego wypada na 20.000 zł. 
netto. 

— Towarzystwo Polek zawiązało się w Pa- 
ryżu pod kierewnictwem pani Nabielakowej oraz dwóch 
pań Gałęzowskich. Towarzystwo ma na względzie je- 
dynie cele dobroczynne. 

— Teatr amatorski po polsku odbył się 
w Grand Rapid, w stanie Cleveland. Grano trajedję 
„Zemsta z miłości“, napisaną przez panią Samolińską. 

— Towarzystwo grosza polskiego, złożone 
z samych kobiet, zawiązało się w Cleveland. Prze- 
wodniczącą jest Pelagia Tylewicz, sekretarką Jadwi- 
ga Urbanowicz. Towarzystwo ma charakter pomocy 
wzajemnej. 

— Z Londynu donoszą 4. maja. W Hamworth 
wyleciała wczoraj w powietrze prochownia, przyczem 
wiele ludzi postradało życie. Katastrofa byłaby przy- 
brała jeszeze większe rozmiary, gdyby w chwili wy- 
buchu 300 robotników nie znajdowało się w pobli- 
akim ogrodzie przy obiedzie. 

— Zamknięcie wystawy. Czasowe, gdyż tylko 
dwa miesiące trwające pod godłem res sacra miser 
muzeum sztuki i starożytności w Warszawie, zostało 
w dniu 1. maja zamknięte. x 

OŻni dzień wystawy zaokrąglił dochód do 
5.000 rs. 

— Sądowa przysięga żydów w Turcji. 
W sądach otomańskich panował dotychczas zwyczaj, 
łe powoływani jako świadkowie żydzi, przysięgali na 
„koszule wieczności” czyli na szatę Śmierci. Tureckie 
ministerjum sprawiedliwości wydało rozporządzenie, aby 
Odtąd zarzucając tę niedorzeczną rotę, składali przy- 
sięgę na Stary Testament. 

— Przygoda z niedźwiedziem. W rewirze 

arpackim Smorza, położonym na pograniczu węgier- 
skiem za Skolem, d. 23. kwietnia. praktykant le- 
Śnictwa K., przechodząc w towarzystwie kilku gajo- 
wych, działenu „Bachońskie” i „Pyszezka”, spostrzegł 
na śniegu, który dziś jeszcze leży w górach, świeży 
trop niedźwiedzia. Aby się przekonać, czy Zwierz 
Przypadkiem nie obległ w dziale, polecił kilku po- 
beroźnikom obciąć go, sam zaś z jednym tylko gaio- 
Wym pozostał na tropie, i siadłszy na kłodzie, po- 
czął skręcać cygareto. Pobereźnicy idąc Ścieżką, po 
cawili spostrzegli dużą niedźwiedzicę z dwoma pia- 
Stunami, wymykającą się właśnie z działu. Na ich 
Widok jednak zwierz przystanął, wydał ryk przecią- 
gły i puścił się napowrót w trop tak, że siedzący 
na kłodzie p. K. z gajowym, nie dokończywszy Je- 
Szcze skręconia cygareta, ujrzał go nagle tuż przed 
sobą. Obaj uzbrojeni byli w dubeltówki pistonówki, 
które jednak mieli przewieszone przez ramię. Pan K. 
W mgnieniu oka zerwał swą flintę z ramion, odwiódł 

rki, zerwał kłaki z kominków, złożył się śmiało 
do niedźwiedzicy i ruszył oba oyngle, lecz obie 
lafy zawiodły. Zrywając pospiesznie kłaki z komin- 

Ów, postrącał z mich także pistony! — Prawie je- 
dnocześnie wszakże rozległ się grzmot wystrzału; to 
gajowy wypalił do nacierającej już niedźwiedzicy i 
— spudłował. Rozsrożony zwierz podniósł się i z Ty- 

iem szedł na niefortunnych myśliwych, aby ie 
Wziąć w swa straszne objęcia. Był już parę tylko 
kroków od nich, gdy padł drugi strzał gajowego, po 
którym niedświodzica całym ciężarem rnnęła na zie- 
mię, a oba piastuny widząc matkę upadającą, Wy- 
drapały się spiesznie na poblizkie drzewo. Pan K. 
2 gajowym w obawie, że niedźwiedzica ranna tylko 
1 może znów wstać i rzucić się na nich, usunął się 
na bok aby nabić strzelby; zwierz jednak nie dawał 
Już znaków życia. Jakby spiorunowany legł od strza- 
łu dzielnego gajowego, ugodzony garścią ołowiu 
w komorę sercową. Kiedy po chwili nadeszła reszta 
b, wyłapano. obydwa piastuny żywcem i szezę- 
liwa gromadka z niezwykłym swym łupem powró- 
eita na leśnictwo w Smorzu. Towarzystwo św. Hu- 
ki: przeznaczyło kwotę, uzyskaną ze sprzedaży 

wiedzicy, jako nagrodę dla gajowego, który 
strzałem swym uratował życie swoja i przełożonego 
swojego; schwytanemi zaś piastunami, którym na ra- 
zie matkę zastępują krowy p. leśniczego smorzań- 
skiego, obdarzyć zamierza projektowany w mieście 
naszem zwierzyniec. 


— Dla czytelniczek. Pod tym tytułem w dzien- 
RE MRM Polisson de Montdidier czytamy: 
i rj y gmg potrzeba posiadać trzy rzeczy białe : 
% ę, w y i ręce, trzy rzeczy czarne: oczy, brwi i 
b a długie; „stan, włosy i rzęsy, trzy 
zast, ain ra A saby, aniy 1 język, trzy rzeczy małe: 
Í paani &l, trey rzeczy pulchne: ręce, nogi 
— Nieposłuszne dziecię. Dzienniki angielski 

8 gielskie 

R ciii zabawny fakt, jaki się niedawno zdarzył 
d jednym z sądów londyńskich. Stanęła tam 102- 
etnia Anna Heviah, oskarzając swą '74-letnią córkę 
elly o nieposłuszeństwo i samowolny wyjazd n8 wieś. 
Sędzia z całą powagą odrzekł rozpniewanej matce: 
„Sąd pozostawia ZAWBZE możność ukarania nieposłu- 
szuego dziecka, zaleca jednak wyrozumiałość sh 
młodości, która bywa wietrzną i lekkomyślną...* 3 


— 


Teatr, literatura i muzyka. 


— (8%.) Teatr. 
gerzy w Berlinie 
rino Falieri* 
o jaskrawy re 
ski nie jest B 
ptaszęciarą * 
lśnią zawgzo 


Niedawno temu dali Meinin- 
Poemat dramatyczny Byrona „Ma- 
a powodzenie sztuki rozbiło się głównie 
alizm przedstawienia. P. Aureli Urbań- 
yronem; nazywa on sam siebie „szarem 
mó. a my dodamy, że skrzydła jego 
Sa: otym połyskiem, gdy je ogrzeje słońce 
poety 0y. Ten motyw jest najcieplejszą żyłą 
Arama. p, Urbańskiego zarówno w liryce jak i w 
mat jednej migtnym zawsze nam zostanie jego „Dra- 
w parze 3 ma » W którym szlachetność myśli idzie 
ja”, znana Sz budowy. Ale wczorajsza „Ksen- 
bodaj = <= Czytelnikom naszym z fejletonu, 

p podzieli logu Ryronowskiego dzieła. 


Nazwana ona została 
przedewszystkiem "o ia dramatycznym a jest 


ito zalety Tie: m, posiadającym niepospo- 
mik kal Kamy” Siłę uoznaję i patos wyrazu. Nato- 
saiona: >> rodzonej na ziemi bułgarskiej a 
rzeniesione ziem 8 
A k m ków Walczącej o wolność Helady, 
brar nerwu dramatycznego, który w „Dramacie jè- 
jast deklamacja wę EIskającą stworzył akcję. To 
AR ca wybitnie liryczna i ruch czysto epicki 
a nie WWE i wiązanka sów. eizo hoanio 
zee BIę wprawdzie na tętno życia i ma 
prawdę namiętności, ale całą długa ekspozycja cierpi 
na nieruchomość mimo tragicznych gestów, okrzyków 
i zaklęć. „Marino Falieri" jest wspani sły w czyta- 
"wok gd m na scenie głowę ucięto, oburzył wi- 
dzów; „Ksenja” jako „Szumi Marica", wywarła w fej- 
letonie bardzo Korzystne wrażenie, ale na soenie 0- 
gromem balastu tragicznego nuży. Odegrano sztukę 
wozoraj nieszczególnie. P. Żelazowski n. p. nie mi 
wielkiej inspiracji, a pni Żelazowska zapomniała, że 
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GAZETA NARODOWA z Piątku 6. Maja 1887. 


nie jest Kasandrą ani Fedrą, jeno Greczynką no | 


wożytną. 

Dziś we czwartek z powodu nagłej choroby p. 
Kwiecińskiego zamiast zapowiedzianej „„Franeillon* 
odegrane zostaną „Piękne sąsiadki“ a jutro z tego 
samego powodu zamiast „Meteora „odegrane zostaną 
„Grube ryby" Bałuckiego i „Ksenia“ Aurelego Ur- 
bańskiego. 4 3 

W sobotę po raz pierwszy „Kapelan“ (Feldprä- 
diger) operetka Millókera. - © 

— W kasynie miejskiem odbędzie się 
w soboty dnia 7. b. m. przedstawienie amatorskie 
z następującym programem: 1) Moniuszko : Duet 
z Halki, 2) „O zmroku*, komedja w 1. akcie przez 
Miłkowskiego. 3) „Majster i czeladnik", komedja 
w 2. aktach przez Józefa Korzeniowskiego, — „Po- 
czątek o godzinie 7!/ą wieczór. Lista otwarta. Bilety 
wydawane będą w sobotę do godziny 4-ej po po- 
łudniu. 

(Stb.) Brandes o krytyce współcze- 
snej. Drugi z kolei odczyt estetyka duńskiego w 
Petersburgu poświęcony był nowożytnej krytyce euro- 
pejskiej. Obalono bożyszcza starej rutyny 1 postawio- 
no nowe ideały. Prelegent w szeregu cennych mono- 
grafij odbił już dawniej prądy, które falą zalały przy- 
kazania dawnej ery, atym razem mówi o trzech wybi- 
tnych przedstawicielach tej rewolucji, jakimi są St.- 
Beuve, Taine i — Brandes. Krytyka współczesna 
nie sądzi, jeno objaśnia Jest ona z ducha swego 
szkołą psychologiczną a odział ją w ciało St.-Beuve. 
W czem jego zasługa? Umie on „odnaleść człowieka 
za papierem, na którym dzieło napisano." Bada jego 
pochodzenie, stan jego umysłu i sferę jego bytu, i do- 
chodzi do wniosku, że musiał tworzyć tak a nie ina- 
czej. St-Beuve pierwszy dał krytyce fundament hi- 
storji i nauk przyrodniczych, mimo, że razi brakiem 
wykształcenia filozoficznego. Spadkobiereą myśliciela 
francuskiego jest Taine, który zasadom mistrza Bwe- 
go dał szaty naukowe. Taine wszystkie właściwości i 
przymoity artysty doprowadza do jednego mianownika, 
który nazywa „talentem górującym.* Wszystkie przy- 
mioty człowieka mają między sobą związek przyczy- 


nowy i celowy, jak organa rośliny. Ale zdaniem Bran- ` 


desa dusza ludzka nie jest tak wąską jak ją przed- 
stawia Taine. Metoda jego cierpi na wadę każdej 
doktryny, mianowicie na jednostrorność. Ma jeszcze in- 
ny mankament. Taine odrzuca siłę twórczą, oryginal- 
ną siłę w jednostce a czyni ją zawisłą wyłącznie od 
sfery, w której się urodziła i w której działa. W ten 
sposób siła czynna staje się produktem całej sumy 
sił biernych. Brandes nie przeczy wprawdzie wpły- 
wom rasy i historji, ale nie idzie tak daleko. Ró- 
žni się i pod innym względem. Taine ma o0 
sztuce pojęcie demokratyczne ; Brandes natomiast 
jest arystokratą. Idea nigdy nie rodzi się w masie 
narodu; powstaje ona zawsze w mózgu człowieka 
wybitnego, który góruje nad tłumem i porywa za 50- 
bą miliony. Człowiek ten znajduje innych duchowo 
spowinowaconych ludzi a w ten sposób tworzy się i 
występuje na widownię szkoła. Psychologia romanty- 
zmu niemieckiego ułatwiła powstanie szkoły a n. prz. 
Holberg, twórca literatury duńskiej, „Stał izołowany. 
Nie ma więc w świecie modły obowiązującej. Nazy- 
wano Brandesa uczniem Taina. Zaprzeczył temu 
w Petersburgu prelegent stanowczo. Taine szuka 
przedewszystkiem jednolitości rasy w historji każdej 
literatury; Brandesa natomiast zajmują wielkie fale 
życia, które chwyta u źródeł. Zdaniem mojem, mię- 
dzy Tainem a Brandesem rzeczywista zachodzł różni- 
ca pod względem metody. Taine jest oskarzycielem, 
Brandes jest obrońcą. Taine burzy dziejową fizjono- 
mję człowieka w imię prawdy psychologicznej, Bran- 
des usprawiedliwia ją, rozgrzesza w imię historji. 
Taine poobalał wszystkie bożyszcza wielkiej rewolu- 
cji tak samo jak i wielkiego boga Napoleona, Bran- 
des natomiast patrzy przedewszystkiem na czyn ił 
dzieło a rozpatrując zalety i wady temperamentu i 
cbasgkteru, nie zapomina o dziejcwem znaczeniu 


ddłówieka. 

— Ukazała się nowa edycja „Słownika ma- 
larzy i rytowników polskich", pióra barona Rasta- 
wieckiego. 

Wydanie podjęte zostało staraniem Towarzystwa 
przyjaciół nauk w Poznaniu. 


| on E A, 


Dział ekonomiczny. 


U niezmiarce zamieszcza pan Józef Zoll 
w Ćwasie następnjące uwagi: , 
Juj zeszłego roku osławiona ta psotnica przy- 
prawiła rolników o milionowe straty, 0 czem ow 
domości były podawane w dziennikach. W bieżą” 
cym roku strata w pszenicy przybrać może jeszcze 
o wiele większe rozmiary, albowiem zimno 1 Op 
źniona wiosna nie szkedzą niezmiarce, lecz tylko 
wstrzymały wzrost bujnie rozwijającej się Psze- 
nicy, co jest właśnie klęską, gdyż pszenica nie 
wykłosnje do tej pory, w której niezmiarka za- 
cznie latać i jajka znosić, z których powtórnie 
wylęgłe gąsienice mogą zupełnie plon zniszczyć. 
ragnąc przekonać się, o ile ozima pszenica Ucier- 
piała przez tego szkodnika, oglądałem w okolicy 
Krakowa łany pszeniczne. I tak adałem się na 
dworskie pola rakowickie, ab” tam z całą dokła- 
dnościa rzecz zbadać. Oglądałem trzy pola zasiane 
pszenicą ozimą. Na pierwszem zualaałem roślinki 
jeszcze bardzo małe i przez te wyszu'anie tego 
szkodnika było tak utrudnionem, ż» po nółtora 
godzinnem bezowocnem szukaniu udałem się w in- 
no miejsce, gdzie pszenica była już 0 wiele wyż- 
szą. Tutaj wkrótce znalazłem roślinki zarażone i 
chcę podać ich opis. Idąc bruzdami, a więc tam, 
gdzie jest rola mniej dobrze uprawioną, napoby- 
kałem bardzo często roślinki, mające źdźbło przy 
samym korzeniu bardzo silnie zgrubiałe, a to 
w kształcie cebnlki, dochodzącej wielkości z1elo- 
nego grochu, nadto miały ona liście dość Pt 
pokręcone, chorowite i przy końcu j A ika "wą 
kroiwszy łodyżkę tego ździebełka, spostrzeże aj 
w miejscu, gdzie sie samo kłósko pa por DEYA 
niczkę białą dłagości 3- 4 mm. 1 to ji z a 
gąsienica uiezmi:rki, przechodząca Jul pów 
i o ile możności zapo- 
w poczwarkę. Ażeby więć, - a: ładni, Wi 
biedz grożącej szkodzie, należy k fs = A o 
szukiwać opisane powyżej „śdziebe!xa, wyc! 
iu i palić jak najprędzej. 
przy samym korzeniu 
bank hipoteczny. 
Galicyjski akcyjny oLeCZ I 
i z ietnia 1887 było w obiegu: 60/6 
Z aniem 30 ivoa zè 1,281.700, 50/, listów hipo- 
ze, ir 13.475.000, 50/0 premiowanych listów 
hipotecznych zł. 13,190.500, asygnacji kasowych zł. 
2,089.600. wy 
Wiedeń d. 2. maja. Na targ dzisiejszy spę- 
dzono bydła rzeźnego 4008 sztuk a mianowicie 964 
galicyjskich i bukowińskich, 1613 węgierskich, 1431 
niemieckich. Płacono za galicyjskie i bukowińskie 
od 48 do 54 zł., wyjątkowo do 57 zł; za węgierskie 
od 48 do 55 zł. prima do 57 zł; za niemieckie od 
52 do 60 zł., prima do 61 zł. za 100 kilo bitej 
wagi. Terg był mdły, cena spadła do 3 zł za 
100 kilo. 
Wiedeń d. 2. maja. Na targ dzisiejszy w 
Preszburgu spędzono bydła opasowego 1522 _ sztuk, 


ał | mianowicie 1170 węgierskich i 352 niemieckich. 


Płacono za węgierskie od 48 do 55 zł, prima do 


58 zł, za niemieckie od 52 do 60 zł, prima do 62 
zł. za 100 kilo bitej wagi. Targ był mdły. 

Wiedeń d. 3. maja. Na targ dzisiejszy do- 
wieziono nierogacizny : 1116 sztuk ciężkich bagonów, 
1989 sztuk średnich bagonów, 4579 sztuk warchla- 
ków. Płacono za ciężkie bagomny od 45 do 48 zł., 
za średnie bagony od 42 do 44 zł., za, warchlaki 
od 30 do 38 zł. za 100 kilo żywej wagi bez po- 
datku. 


Włoskie losy czerwonego krzyża. Po 50 
lirów wygrały: s. 1058 nr. 25, s. 1164 nr. 14, s. 
1896 nr. 9, s. 2292 nr. 43, s. 4578 nr. 17, s. 4125 
nr. 42, s. 8921 nr. 37, s. 11086 nr. 50 i s. 11628 
nr. 3. W ciągnieniu amortyzacyjnem wylosowano 12 
seryj: 2255, 3995, 4059, 4839, 7216, 8218, 9297, 
9316, 9835, 10050, 10960 i 11068, które zawie- 
rały numera od 1 do 50, na które przypada po 30 
lirów. 


Ostatnie notowania produktów. 


z d. 5. mają 1887. 

Lwów: pezenica 8.40 do 8.90, Żyto 5.30 do 5.75. 
jęczmień 4.— do 725, owies 4.8Q do 4.50. groch 6.-— do 
825, wyka 3.75 do 4.75, rzepak 9.— do 9.10, Inianka 
do —.—, keniczyną czerw. 30.— do 45.—, koniczyna 
biała 35.— do 59.—, koniczyna szwedska 40.— do 55.—. 

Tarnopol ipn oa 8.30 do 8.75, żyto 5320 do 
5.66, jęczmień 3.80 do 6.50, owies 375 do 4.50, groch 
b.— do 8.—, wyka 3.66 do 470, rzepak 8.50 do 9.—, 
Inianka —.— do —.—, Koniczyna ezerw 30.— do 45 
ko na biała 45,— do 65.—, koniczyna szwedzka 45. — 
do 7 


Podwołoczyska: pszenica 8— do8.65, żyto 5.— 
do 5.50, jęczm. 3.76 do6.—, owies 3.60 do 4.—, groch 
450 do 7.--, wyka 3.50 do 4.5%, rzepak 9.— do 9.15, 
Inianka —. do —.—, koniczyna czerwona 28.— do 43.—, 
koniczyna biała 40.— do 60.—, koniczyna szwedzka 35 — 


do 65 

Jarosław : pszenica 880 do 9.10, 20 5.75 do 
610, jęczmień 4.— do 7.25, owies 4.— do 4.55, groch 
5.— do 8 wyka 3.75 do 5.—, rzepak3.16 do 9-30, 
Inianka —.— do —.—, koniczyna ©serwona 31.— do 
45.—, koniczyna biała 45— do 65.—, koniezyna szwedz. 
do —.—. 
Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Chmiel za 56 kilo loco Lwów 3— do 30.— nomi- 
nalnie. 
Okowita za 1.000 litr. pre. loco Lwów 23.— do 


— 


| Okowita na termin —.— do —.—. 
Usposobienie spokojne. 


Telegramy targowe zd. 4. maja: 

Wiedeń: Pszenica za 100 kilo od zł. —.— 
do zł. —.—, żyto od zł. — — do zł. —.—. Oko- 
wita od zł. 25.75 do zł. 26 —. 

Budapeszt: Pszenica za 100 kilo na wiosnę 
od zł. 8.25 dozł. 8.27; rzepak od zł. —.— do zł. 

Berlin: Pszenica łółła na maj. 175.50 
m.; żyto —.— m.; spirytus 41.25 m.; olej rzepako- 

—-— m. 

Paryż: Mąka :a-159 kilo 56— fr.; olej rze- 
pakowy —.— fr.; spirytus —,— fr. 

Nafta. Wiedeń od zł, —.— do zł. —.—; Bre- 
ma loco—.—, Hamburg loco —.—, Ba maj 5.05, 
na sierp.-grudzień 5.95, Antwerpia na maj 6.40, 
Nowy-York 15.—, Filadelfia 6.8/4. 


Ostatnie wiadomości. 


Z Konstantynopola piszą do Pol. 
Corr., że komitet ministrów w sprawie obrad nad 
propozycjami rosyjskiemi co do Bułgarji, odbywa 
ciągle narady, które są trzymane w najściślejszaj 
tajemnicy. Przyspieszenia” rokowań oczekują po 
audjencji Nelidowa u sułtana, który miał temi 
duiami dać posłuchanie ambasadorowi rosyjskiemu. 
Dr. Wulkowicz zawiadomił "w. wezyra, że nieko- 


rzystne dla Bułgarów próby rozwiązania kwestji 
bułgarskiej natrafiłyby w samej Buigarji na sta- 


uowczy opór. 


Poł. Corr. dowiaduje się, że w Warszawie 
rozszerzyć znacznie tamtejszy 
wojskowy magazyn prowiantowy i utworzyć drugi 


postanowił rząd 


taki magazyn I. klasy. 


ralicrany własno „Gazety Narod.” 


Wiedeń d. 5. maja. Deputacja towarzystw 
gospodarskich do ankiety gorzelnianej, uchwaliła 
sprzeciwić się podwyższeniu podatkn, zatrzymać 
system pauszalny i nie podwyższać premij ekspor- 
towych. W rozprawie nad ewentualnością podatkn 
konsumcyjuego biorą udział : Alfons Czajkowski, 
Jahn, Frommel, Siemieński, Hildprandt, Staro- 
wiejski, Abrahamowicz, Kruis, Włodzimierz Ko- 
złowski, Puntschert, Adam Jędrzejowicz. Risen- 
stein, Banci, Jan Stadnicki. Zdanie swe o tym po- 
datka wypowiedzą dopiero w razie wniesienia pro- 
jektn rządowego. Dopuszczalność w zasadzie uchwa- 
lą tylko w razie zapewnienia przepisów. zabezpie- 
czających gorzelniom rolniczym warunki konku- 
rencji z fabrykami nie goreze jak teraz. Ks. Adam 
Sapieha ubolewa, że ankietę rządową, pospiesznie, 
bez porozumienia Z galicyjskiemi towarzystwami 
rolniczemi zwołano. Zgrowadzenie wyraża w tym 
względzie na wniosek Fromla ubolewanie, 

Do deputacji do ministerjam wybrani; ks, 
A. Sapieha, Wenke i Jędrzejowicz. Stadnicki wno- 
gi wysłanie delegacji do Węgier. Delegatem ze 
strony Polaków wybrany Kozłowski, Do komisji 
dła ułożenia sprawozdania I memorjała do rządu 
ze strony towarzystw galicyjskich, wybrani: From- 
mol i Kozłowski. Zeliński domaga się, aby i mi- 
nister rolnictwa w aukiecie rządowej był repre- 
zeutowany. Hildprandt dziękuje Sapieże za inicja- 
tywę. Sapieha wskazuje potrzebę ciągłej, nieu- 
stannej akcji w sprawach rolniczych. Starowiejski, 
Obedin i inni członkowie ankiety rządowej, oraz 
obecni członkowie Izby panów składają oświad- 
czenie, iż się pocznwają do solidarności z uchwa- 
łami delegacji, 

Wiedeń d. 5. maja, Zamknięcie rachnu- 
ków austro-węgierskiej państwowej drogi żelaznej 
wykazuje, że po ustanowieniu wypłaconej już dy- 
widendy 17'/, franków za akcję, zostaje jeszcze 
100.000 zł. czystego zysku. Przed wyjazdem pre- 
zydenta kolei państwowej Jouberta i de Serres 
do Konstantynopola, wysłano tam oddział techni- 
ków do zbadania stosunku budowy bułgarskich 
dróg żelaznych, 

Florencja d. 4. maja. Zwłoki Rossiniego 
przeniesione zostały bardzo uroczyście do Pante- 
onu. Obecni byli podsekretarz stanu Mariotti, re- 
prezentanci sztuki, umiejętności i polityki. Mowy 
wygłosili deputowany Torrini, konsal francuski, 
burmistrz Florencji i inui. Za karawanem postę- 
powało 100 stowarzyszeń, reprezentanci Włoch i 
zagranicy. Ulice przystrojone były kwiatami i 
flagami, okna dekorowane były dywauami. Na 
schodach kościoła odśpiewał chór złożony z 600 
Śviewaków modlitwę z Mojżesza. Następnie gło- 
żono do grobu trumnę okrytą kwiatami, Cała uro- 
czystość zrobiła imponujące wrażenie, 

Rzym d. 5. maja. Minister finansów Ma- 
gliani zamierza znieść dotychczasowy system 
wydzierzawiania stronom prywatnym podatków 


bezpośrednich. Zamianowani zostaną funkcjonarju- 
Bze państwowi do ściągania tych podatków. 

Minister spraw wewnętrznych Crispi zaj- 
muje się reorganizacją najwyższego kierownietwa 
policji. 

Rzym d. 5. maja. W Marsylji wybuchły 
ekscesa pomiędzy robotnikami francuskimi a wło- 
skimi. Podłog relacyj urzędowych sytuacja jest 
groźną. Codziennie odbywają sią walki na noże. 
Żandarmi stanęli po stronie Fraucuzów, uderzyli 
na Włochów i awięsili kilka z nich. 

Belgrad d. 4. maja. Królowa Natalia z na- 
stępcą tronu zabawi dwa miesiące w Rzymie. Po 
powrocie zwiedzi królowa kąpiele serbskie Aran- 


gjelowae i Vrnze. 


Paryż d. 4. maja. Podług Petit Journal 


odbyć się mają w lipcu w Wogezach manewry 


dziesięciodniowe z udziałem dwóch zmobilizowa- 
nych batalionów strzelców i dwóch bateryj. 


Berlin d. 4, maja. Opowiadają, że pomimo 
wypuszczenia Schnaebełego na wolną stopę, śledz- 
two sądowe przeciw niemu dalej prowadzone bę- 
dzie i że zasądzonym on zostanie zaocznie. 


ralegramy „Gazety Narodowej. 


(Z biura korespondencyjnego). 


Wiedeń d. 4. maja. Z Izby posłów. Mini- 
stor obrony krajowej Welsersheimb odpowiada 
szczegółowo na interpelację Tauschego w sprawie 
zaprowiantowania armii. Wykazuje, iż na samych 
producentach cięży wina, że nie mają większego 
ndziałn w dostawach dla armii, ponieważ nie in- 
formują się o warunkach, jakie ministerstwo woj- 
ny stawia. Gminy i stowarzyszenia rolnicze po- 
winny użyć wpływu swego, aby poprzeć starania 
ministerstwa wojny, które pragnie pozbyć się 
haudłu pośredniego. Warunki dostaw dla armii 
przejrzeć można u władz wojskowych, a nadto 
otrzymać je można przez drnkarnię państwową. 
Urządzenie miejsc zakupna lub dostawy nie było- 
by praktycznem z powodu terytorjalnej dyslokacji 
wojska, a ustanowienie maksymalnej ceny ża re- 
gularne dostawy jest niemożebne. Wszystkie za- 
rządzenia, aby o ile możności forytować produ- 
centów przy dostawach, odnoszą się zresztą tylko 
do stosunków w czasie pokoju. 


Nastąpił dalszy ciąg szczegółowej rozprawy 
budżetowej. Do tytułu „centralne kierownictwo 
ministerstwa spraw wewnętrznych* zapisało się 5 
za a 22 przeciw. Kraas uderzył na rząd z po- 
wodu zakazania bankieta w Graco na cześć Bis- 
marka, a Prade prawił 0 ucisku niemiechtwa w 
Czechach. Odpowiedział im hr. Taaffe, poczem 
rozprawę przerwano, Następne posiedzenie jutro. 

Paryż d. 4. maja. Przedstawienie opery 
Wagnera „Loheogrin* udało się najzupełniej i od- 
było się bez Żadnej przeszkody wśród częstych 
oklasków licznie zobrauej publiczności. Przedsta- 
wienie trwało do godz. 1 pe północy. Niewielka 
garstka lndzi urządziła przed teatrem demonstra- 
cję, niemającą znaczenia. Około 40 osób, zebra- 
nych na ulicy, powitało wychodzącą publiczność 
gwizdaniem. Parę osób uwięziono. 

"Paryż d. 5. maja. Nieliczne grupy zebrały 
się wczoraj wieczoram przed Kdenteatrem i dał 
się słyszeć luźne okrzyki i gwizdania. Policja 
rozprószyła tłamy bəz trudności. 

Londyn d. 5. maja. W Izbie gmin wystą- 
pił rząd przeciw wnioskowi Lewisa, żądającemau 
wytoczenia skargi Timesowi za tegoż artykuł pod 
napisem : „Łgarstwa Dillona w Izbie gmin“ i opie- 
rał się przytem na innym wniosku, według któ- 
rego artykuł Timesa nie wykracza przeciw przy- 
wilejom parlamentarnym. Żądane rozwiązanie tej 
kwestji należy do sądu, nie zaś do Izby, rząd zaś 
jest gotów za pośrednictwem fiskusa jeneralnego 
wytoczyć Timesowi proces o oszczerstwo, a Spra- 
wę Dillona pozostawić jego własnym rzecznikom. 
Rozprawa była nadzwyczaj ożywioną. Parnellici 
i Gladstończycy protestowali, zarzucając rządowi, 
że zamiar jego jest niesłusznym, nadto oświad- 
czyli Parnellici, że sprawa nie należy do sądn, 
jeno przed trybunał honorowy, złożony z dżentle- 
manów. Gladstone oświadczył, że w razie przyję- 
cia wniosku rządowego, proponuje on wybór komi- 
tetu z łona Izby celem zbadania oskarżeni: Ti- 
mesa, który Dillona nazwał kłamcą. Rozprawa 
dalsza została odroczoną do dnia dzisiejszego. 

Petersburg d. 5. maja. Auglo-rosyjska ko- 
misja dla załatwienia afgańskiej kwestji grani- 
cznej odbyła posiedzenie, jednakże bez żadnego 
reznltatu, poczem odroczyła się do wtorku. W dniu 
tym nastąpi prawdopodobnie zamknięcie komisji. 

Florencja d. 5. maja. Na pamiątkowej uro- 
czystości Rossiniego, wykonano tegoż Stabat ma- 
ter przez chór złożony z tysiąca mazyków, z nie- 
porównanym sukcesem. Wszystkie znakomitości 
na polu sztuki i bardzo liczna i doborowa publi- 
czność, uczestniczyła w tym obchodzie. 

Sofia d. 5. maja. (Doniesienie „Ajeneji 
Hawasa*). Prezydent ministrów, Radosławow, wy- 
rażał się przy różnych sposobnościach w Filipo- 
polu, z zadowoleniem o swej podróży. Ludność 
zachęca go wszędzie do wytrwania w dotychcza- 
sowej polityce, polegającej na zupełnej niezawi- 
słości narodu pod rządami księcia bułgarskiego. 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 5. maja 1887 : 

„Hotel Źorża. J. K. Voilin z Paryża. 
Rudnik. J. hr. Wiśniewska z Krystynopoła. St Stefano- 
wicz z Bukowiny. H. Bzeliski z Komborni. E. Gru- 
dziński z Warszawy. A. hr. Męciński z Dukli. J. Postru- 
ska z Wojniłowa. O. Balm z Wysocka. Wł. hr. Łogo- 
thetti r ETA 

otel Francuski. Dr. M. Zyblikiewicz 
I Geringer z Żółkwi. E. Rozwadowski z Wiązowa O. 
arska Z Żółkwi. H. Hilbert z Rozdołu. H. Redl z Wie- 
A M. ka sę ROSE L. Sehitz z Wiednia. J 
ossmann z Budapesztu. Kral p : ikar 
a Czerniowiec. A na M. Balter i8. Salter 


O 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia 6. maja. (Z Izby handlowej.) 
I. Akcje za sztukę. 


St. Moysa z 


Kolej galic. Kar. Ludw. 200 EJ 
Kolej Lwow.-Czern.-Jasska u A 3 aaa 246 — 
Banku hypotecznego gal. po 200 zł. w.a.. 284— 390.— 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200zł, w.a. 215.— 220.— 


„ Listy zastawne za 100 zł. 
Banku hypotecznego galicyjskiego 67a 


.— 


x h » 99.15 100.15 

2 - gal. 5°/ wyl 1 pr. 100 6 ; 
Banku krajowego 41/0/, Ra dn: U 
Towarzystwa kred. «he Bej, E TE 100.55 10405 
kredyt. gal. ziem. fo . . . 9550 U 35 
kred. gal. ziem. 5/, los. w 371. 10055 101 A 


kred. g. ziem. 4*/ 108» W 41/41. $250 


kredytowego gal. ziem. 4'/3'/e 


100. — 
los. w 52L . : WE A 
* kred. gal. ziem. 4*/, los. w561. 92.— 93. 
II. Listy dłużne sa 100 sł. 
| 6 pr.) 8%, 47 —  50.— 
Gal. Z. kred. włoś. w w HG lo peaa 


Gal. Z. kredyt. włość. e 
Ogóln. roln. kredyt. zakż. 


dla Gal. 1 Buk. 
60/ los. w 15 lat - - « « * « * 


Kupony w «rchrze 


Jednolita Benta w banknotach . . 


Renta austrjaska w złocie 
5%, Renta marcowa . 
Akcje banku austr. węg. 


3 
IV. Obligi za 100 sł. 
Indemnizacyjne gau:cyj. 5%, m. k. . . . 10450 105.50 
Kom. banku krajowego 5%, w. a. I em. . 100.— 01.— 
Pożyczka krajowa z r. 1873 6°/, w. a. 103.50 105.50 
Pożyczka krajowa 1883 4'/,7/, . . . 94.50 96.50 
YV. Losy. 

Losy miasta Srakowa . 5 A 16— 18.— 
Losy mias'a Btanisławowa JE 28.560 31 — 
VI. Monety. 

Dukat holenderski 2 589 6.00 
Dukat cesarski we , . « m. y m 1 5.92 6.04 
ZA og 10.— 10.12 
Półimperjał rosyjski . . 10.34 10.45 
Bubel rowyjski srebrny . . 154 164 
Rubel rosyjski papierowy . . 1.10%, 1.1234 
00 marek niemieckich 61.75 62.45 


Srebro za 100 złr. 


VII. Kurs wiedeński urzędowy. 


w srebrze 


n LJ kred iedeńskiego r 
Eai e ziowegg | i a: a a 
Napoleond'or 

Dukat cesarski A A 

100 marek niemieckich . . 


Wiedeń dnia 5. maja godz.: 10 min. 40 przed 
południem. Akcje kredytowe 281.20. Anglo- Bustrjackie. 
—.—, Unioubauk —,—, Kolej Kar. Ludw. 
lej pozudnicwa 7525. Renta papierowa —.—, 5'e Galic. 
hip. listy zast. prem. 101.80 4'/°le, Galicyjskie listy ze- 
stawne Banku krajowego 96 —, 4*/,9/, gal. pożyczka kraj. 
z 1883 r. —.—, 5%], Gal. Hip. listy zastawne 98.75, Weg. 


—— —_— 


dzą 0- 
ae ronta złota 101 —. Napcleondor 10.04. Rosyj. ban- 
unoty — —.—, Uspogobienie stała. 

Berlin dnia 4. maja godzina 5 min. 30 popoł. 
Rosyjs. banknoty 17890, Akcie kredytowe 458. —, Lom- 
bardy 14050, Galicyjskie 81.75, Pożyez. wschod. 55.10. 
Auatrj. banknoty 160 40 

Paryż 3*/, Renta 80.45, 

Wieden dnia 4 maja godz. 1 min. 45. Poliot. 
Alpiny 20—, Węg. akcje kr. 284'75, Anglo-Austr. 104.—, 
Unionbank 209:—, Kolej Kar. Lud 20325, Nordb. 244.50, 
Kolej Połud. 7625, Kolej Alföld 181-—, Kolej p. Eltb. 
228:50, Kolej lw.- czern. 223:- , Węg. Nordost. 166-256 
Wied. Communallose 125—, Tytoniowa —'—, Galio. 
indemn. 104725. Elbetal 168:—, Węg cis losy r. 12460, 
LAanderbank 23450, Złota renta węg. 4*/, 10110, Bank- 
verein 93'.-, Ros. rubel pap. 1.1150 Losy węg 11950, 
Usposobienie słabe. 


Nades/ane. 


-e ë 
Rubryka „Nadesłane'* nie pochodzi od Bedakoji, 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje. 


0; = 10 
| 4, i 4: 
listy zastawne galicyjskiego Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego 


kupują i sprzedają pod najkorzystniejszsemi warunkami 


SOKAL i LILIEN 
dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowineji wykonują się bezzwłocznie 
beż doliczeni3 prowizji 


Wszech nanl lekarskicHiik 


mr. A GONIA 


o odbyciu specjalnych studjów dentystycznych w za- 
kisdzih uniwersyteckich dentystycznych 4 B aPlajafi e 


otworzył Atelier dentystyczne 
przy uliey Kopernika Nr. 5 i ordynnje od godziny 
9—1 i od 3—5. 


, Wszystkie operacje dentystyczne na żądanie bezbo- 
leśnie, przy znieczuleniu kokainą lnb gazem rozweze- 
lającym (Lustgas). z 

Bztuczne zęby osadzane na złocie, kauczukn eto. ete. 
- 


=M 
NEUSTEINA 


ocukrowane pigułki krew przeczyszczające 


św. Elżbiety, wypróbowany, przez najznakomitszych leka- 
rzy zalecany Środek na zatwardzenie. Pudełko z 15 pig. 
15 ct., rolka 120 pig. 1 zł. Przed naśladownictwem ostrze. 
ga się. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pndetko opatrzo- 
ne jest naszym prawnie zaprotokołowanym znakiem ochron- 
nym w czerwonym drukn „ów. Leopold* s naszą firmą 
Apotheke „zum hell. Leopold Wien, Stadt, Ecke der Splegel- 
nnd Płankengasse. Do nabycia we Lwowie u pp. apte. 
P. Mikolascha, Z. Ruckera, K. Sklepińskiego i J. Beisera. 


Obfitująca w lithion i kwas borowy szczawa 


SALVATOR 


niezawierająca w sobie żelaza, najczystsza dye- 
tetyczna woda , szczególnie przeciw kataralnym 
zapaleniom organów oddechowych i trawie- 
nia, specyficum przeciw gośeowi, eierpieniom 
nerek I pecherza. — Do nabycia w handlach 
wód mineralnych i wieln aptekach. 


Dyrekcja źródeł Salvator w Preszowie. 


Główne składy w apt. pp. Mikolascha i A. 
Sklepińskiego we Lwowie. 


Zapotrzebowanie essencji z drzewa santało- 
wego zamiast balsamu z kopajwy doszło do tego 
stopnia, że p. Midy, wynalazca kapsułek Santal 
Midy, nie mogąc odszakać w Europie dostate- 
cznej ilości drzewa santałowego pierwszego ga- 
tunku, wysłał do Indji młodego farmaceutę An- 
glika, p. Mason, w celn wyszukania tego drzewa 
w Dnajprzedniejszym gatunku. Po licznych poszuki- 
waniach pan ten się przekonał, że drzewo santałowe 
rosnące w lasach Mysoru najbogatsze jest w essen- 
cję. Zawarł przeto z Rajasem Mysoru umowę na do- 
stawy roczne, z których pierwsza właśnie co tyl- 
ko nadeszła do Londynu. Młodzież pozwalająca 
sobie za wiele przyjemności zmysłowych, starcy 
cierpiący ma katary, zapalenie pęcherza, będą 
wdzięczni p. Midy, który nie cofnął się przed 
znacznemi ofiarami w celn zapewnienia sobie jak 
najczystszej essencji z drzewa santałowego. 
ryc z u 2) 


Pociągi kolejowze. 
(Podług zegarn lwowskiego.) 
Ze Lwowa odchodzą 


Do Krakowa . . 
Do Podwołoczysk 
„ (z Podzamcza) 
Do Czerniowiec 


n» Stryja . 
Do Lwowa przychodzą: 
Z Krakowa | 11.36 | 7.06 
Z Podwołoczysk — | 3.50 
(na Podzamcze) — 3.19) — 
Z Czerniowiec — 8.30 
Ze Stryja . . 4.35 — — | 


* Gwiazdką oznaczone pociągi pospieszne. 


W obwódkach czarnych są godziny noere 
t. j. od szóstej wieczór do szóstej rano. 


ROOFARGCERSCERGCEDSCEROCERSCEROCEROCERSCE RSCCYDOCEJO CG DOECRSECR=LLEROECRACEROLEROLCEOHE 
Farby do malowania dachów 


w najlepszym pokoście. tarte, 
EerroxydCL czerwony lakier na dachy. 


GAZETA NARODOWA z Piątku 6. Maja 1887. 


do pokrywania 
dachów. | 


Gwożdzie do tychże. 
SZCZOTKI do smarowania dachów. 


 Terowe tektury 


s 


í 


AEII 


> 


f Ony =y dA popielaty lakier na dachy. : 
t Płyty asfaltowe. : 
5 
Maź pogazową. Ter drzewny. Cheni aia: i 
> , 
| IZARKBOLIN=UNM Wapno hydrauliczne. : 
piękno - kasztanowato - brunatne, najtańszy środek do pociągania i „Lzy: ARBBEŃ 
wszelkich drewnianych na wolne powietrze wystawionych przed- Wiaderka do ognia. R 
miotów, jako to: bndynków drzewnych, stodół, drzwi stajennych, Mase do aaszenżi ożaru ynek l. 38 we własnym domu. = 
narzędzi gospodarczych, wózków, stołów, ławek i t. p. osobliwie z g pp Na żądanie wysyła chętnie bezpłatnie wzory z podaniem cen, oraz i komplet Aae TY 
przeciw zgniliźnie do polecenia. peleca: ORA porto fi HOA L S AOE OW ZAW 
c DIEDE ROCEKROCE ROCGEROCGEROCEROCECROWEROCERSOEE OCEN GROGECROCERGOKROLGERGGE RGŁL IUGR IE 
bi 
prie urzędnik państwowy, który maj | - - | ` L m 
zamiar pojechać do Wiednia na krót- ol yy ] na | R | | KRAUSS N k | . 18597 p 2156 1—3 
ki czas, RAK przy tej sposobności o-| i 1457 ALOWA | uzna Ga [th b ol W l ii l | Osłloszenie k k a 
bjać go iR interesa | Sprawy tartaki, kotły parowe, jakoteż wyszłe CERN: m F [= posznkuje j 5 onkursu. Si 
prywatnych osób. i dzenia fab 22s Gre O i x > 
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E 5 z zwa Ve Al "> 4 
Trzypiątrowa kamienica na | ES ZER ee S ERT Zgłaszać się zaraz listownie z załą-| Warunki przyjęcia ogłasza się w „Gazecie lwowskiej* i za ę 
w śródmieścia pod korzystnymi warunka pan RSW 3 e PE z% p =ne s SZENIEAPZEWIALEGEY; pośrednictwem wszystkich szkół średnich, E 
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| w we" na Z4 o „kz O . r . . 
FORTEPIANY NA RATY EET FOE- ; mj © o 16 pokoikach | z agrodem za 5000 złr. Z% Wydziału krajowego królestwa Galicji i Lodomerii 
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Wiadomość udzieli adwokat Dr. Till Majer we Wiedniu od zł. 380, 400, 450, KAKSACH | R- un morgact ornej ziemi w najlepszej glebie. Grott 
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H finden, am liebsten in Lem- W b t © Zakład wodoleczniczy i żętyczny, uzdi0- orygi” alng SĘ 
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na suknie damskie SODY wydzie Rek iibi 5 4 IS . hipoteczne, o Jaworzu (Eruedorf) koło "zie JESP Można je nabyć we wszystkich lepszych sklepach korzennych. e, 
„AE E r dzlerża A jakote ielska na Szląsku austr. Zaw" 
w największym wyborze, po cenach AC k pe o ; $ "EE ZEE 
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3 i i 'kaucyj ioh woj .£aKlal KrowianKkow naes : 
N N © kapitałów fundnszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojskowych udo 
F. KNAVER SYNE Skład kawy obiega roda gw DB ilo do abpa rlkonh, o AAAKOWY|  Zdrojowisko solankowo- borowinowe  ;$ 
z szystkie polecenia 3 prowincji wykonują się bezzwłocznie po 
pod „Złotym Lwem e Artura Kościekiego kursie dzi m, bez doliczenia prowizji. 1761 9—! a J r » 
tronie. ż więc o ESLOG OWA VE L | Kubickie 0 i Zakład hydropatyczny 
Próbki na żądanie odwrotnis pocztą franco. $ m4 y ELU NCT «6 ati 
ge "= OBŻ ZES UNE 
z! P —— c RZEZ weterynarza miejskiego i docenta wete-| mymy ster 
. | rynarji, poleca zawsze +: 
Tra wa miodo wa $ 53 © NORZE . otwarty od 15, maja. Położenie urocze, klimat zdrowy podkarpacki 4% 
(Holcus lanatus) 3 = da | p Ń p | e R R l G 0 L L 0 T w RA kaogiánke urządzenie najwygodniejsze ; kuchnia doborowa w zarządzie własnym: < kg 
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